
Wymógł na nim , że coś z nich dziś wykona. Czyniąc j 
więc zadość życzeniom znakom itego arty sty , oprócz 
dzieł w program ie w ym ienionych, pan M iinchheim er 
wykona w koncercie dzisiejszym  uw erturę ze swej 
°pery pod ty tu łem : „O tton Łucznik.*

—  Dowiadujem y się iż n a  sek re tarzy  wydziałów 
w U niw ersytecie W arszaw skim  pow ołani zostali n a­
stępujący prnfessorowie: w w ydziale praw nym  doktor 
Prawa pan  W alen ty  M iklaszewski, w wydziale le k a r­
skim doktor m edycyny pan  Bronisław  Choyiiowski, 
w wydziale historyczno-filologicznym  profesor p. P io tr  
W einberg, w wydzi de fizyczno-m atem atycznym  do­
ktor filozofii p. A ugust W rześniowski. D ziekanem  
Wydziału h is t rycznego-filologicznego został Rz. R ad- 
ca S tanu Kowalewski Józef, doktór filozofji. (G. W.)

W Sandom ierzu w dniu  24 październ ika r. b., 
°dbył się w sali powiatowej, koncert p. L eona S atla , 
wiolonczelisty z w ielkiem  powodzeniem . W przysz łą  
niedzielę, dn ia 7go listopada r. b., pan S atl w ystę­
puje z koncertem  na rzecz miejscowego szp ita la  
w Sandom ierzu.

— W tych  dniach poświęcono na cm entarzu  rzym sko­
katolickim pom nik i K onstan tego  Borkow skiego i ś. p. 
Jdzefa K ubickiego.

—  L istopad  b y ł u Rzym ian m iesiącem  poświęco­
nym na cześć D janny. W  tym  m iesiącu także  w stare j 
Romie w ypraw iano fety n a  chw ałę N ep tuna i Irydy . 
M aturalnie, że w dzień N eptuuow y spożywano tam  
Przeważnie ostrygi i inne m orsk ie owoce.

— Wczoraj od rogu ulicy Żórawiej, przedsięwzięto 
roboty około układania chodnika asfaltowego na nli- 
cy Brackiej.

—■ Zw racam y uwagę naszych czytelników  n a  ode- 
Zw§ R edakcji zam ieszczoną w N r 43 M erkurego do­
datkowego p ism a do E konom isty. „Zadaniem , je s t m ó- 
Wi p. Som m er, naszem , aby E konom ista i  M erkury  s ta ­
ły się z jednej strony  ogniskiem  studjów, p rac  i m yśli 
w sferze życia ekonom iczno-społecznego tego k ra ju , 
z drugiej zaś w iernem  odbiciem rozwo ju teo re ty czn o -p ra­
ktycznego ekonom iki w świecie cywilizowanym. Dalej 
Redakcja wzywa pp- naczelników  domów handlow ych, 
"’łaścicieli p rzedsiębierstw  i fabryk  o nadsy łan ie  do 
Redakcji E konom isty  opisów swych zakładów , wska- 
zania sposobu eksploatacji, o raz perjodycznych s p ra ­
wozdań z dokonanych obrotów . N ader słuszna odezwa 
Zapewne znajdzie odbicie w dobrze zrozum ianym  in te - j  
resie jawności.

—  W  mieście Kole o tw artą  zosta ła  stacja  te le g ra ­
ficzna d la uży tku  osób pryw atnych.

—  P . W aw rzyniec Seyczek , w następujący  sposób 
zapow iada w prusk im  dzienniku ,,P o litik“ , przebieg 
tegorocznej zimy: „W listopadzie, g rudniu , styczniu, aż 
do pierwszego tygodnia w lutym  1870 r., będzie ciągle 
sucho, za d n ia  pogodnie, rzadko  kiedy m glisto, z m a- 
łem i przym rozkam i, noce jasne, gw iaździste i m ro ­
źne. Lodu grubego n ie zabraknie . W ilgoci w pow ie­
trzu  nie będzie, śnieg rzadko , a m roźne pow ietrze i 
słońce nie dozwoli u trzym ać się śniegom  w m ałej ilo ­
ści padającym . D opiero w pierw szym  tygodniu  lu tego  
krótkie , w ilgotne zam iecie śniegowe pojaw ią się, ]}0 - 
tem  znowu dni ja sne , pogodne, a  noce gw iaździste i 
G roźne. Rów nież m arzec będzie po większej części 
suchy, pogodny, a  nocam i przym rozki. W  ogóle zim a 
tegoroczna będzie bez śniegu. W  górach p o ran k i 
m gliste, w ietrzne i zim ne, w n iz inach  do końca m a r ­
ca ozim iny bez pow łoki śniegowej. N a przyszły  rek  j

pełno będzie owoców, a  tegoroczne wczesne zasiew y 
ozim iny przyniosą obfite zbiory.* P roroctw o to  pow ta­
rzam y, nie b iorąc odpow iedzialności za nie, jak  wy- 
dawcy kalendarzy  wcale nie odpow iadają za  n iesp raw - 
dzenie się przepowiedni. Gdyby jed n ak  i nasi rolnicy 
chcieli się n a  nie spuścić, niech nie zapom inają, że 
p. Seyczek. przepow iada nie nam , lecz Czechom. W brew  
jego przepow iedniom , spad ły  267go z. m. ogrom ne
śniegi w G radcu.

  Do m alarzy  religijnych m ało u nas znanych ale
cenionych gdzieindziej, jak pisze „G azeta Polska, n a ­
leży przebyw ający w B erlinie, Szlązak rodem , p. Bo­
chenek. K sz ta łc ił się on w sztuce w B erlinie, i tam ­
że o trzym ał w drodze k o nkursu  stypendjum  pięcio­
le tn ie , na k sz tałcen ie się dalsze vv Rzym ie. Obecnie 
z m iejca jego sta łego  pobytu , B erlina, obrazy jego r e ­
ligijne rozchodzą się po św iątyniach S zlązka i B ran - 
deburgji.

—  K rakow skiem  Przedm ieściem  w niedzielę szed ł 
n iezw ykły gość w W arszaw ie. B ył to  dzik w praw dzie 
n iepełno le tn i jeszcze, ale wcale już poważnej fizjo- 
gnom ji. P row adzony by ł p rzez chłopca, a raczej nie 
wiemy k to  ko prow adził, dzik bowiem szedł w swoję, 
a ch łopak  w swoję s tro n ę— i ty lko po dość gwałtownej 
w ym ianie kwików i razów  pow racali do zgody._ P rz e ­
chodnie z zadziwieniem  staw ali i p rzyglądali się tem u  
mieszkańcowi leśnem u, k tóry  pow ażnie k iw ał głow ą. 
N ie wiemy zaś czyto się działo skutkiem  zw ykłych 
form uł grzeczności, czy też z powodu przyzw yczajenia 
w lasach nabytego. Nie wiemy również, czy ów m ło ­
dy dziczek przeznaczony je s t n a  pieczeń, czyli też na 
chow anie, w ątpim y bowiem , żeby znalazł się u nas 
ta k i am ato r ja k  H arel, b. d y rek to r Odeonu, k tó ry  chowa 
u  siebie dzika (oswojonego), i pozwala m u swobodnie 
chodzić po wszystkich pokojach. P raw d a i to , że ten  
dzik oswojony, pochodził z d a ru  słynnej panny G e­
orge ak to rk i tragicznej i A leksandra D um asa ojca.

—  Onegdaj jak iś  m łodzieniec k łu sow ał przez ulicę 
S enato rską  n a  welocipedzie, podtrzym ując zaw in ią tko . 
Z daje się przeto , iż w m iarę  ulepszonych bruków , na 
dobre już rozpoczną się kursow ania welocipedów po

1 ulicach W arszawy.
—  A ntoni R ubinstein , fotografow ał się w dniu 

wczorajszym  w zak ładzie  p. M. F ajansa . P o rtre ty  te -  
go znakom itego p jauisty  w różnych w ielkościach, już 
są  do nabycia w zakładzie.

—  W czoraj w yszedł jedenasty  zeszyt „B ibljoteki
W arszaw skiej.<ł

—  W’ jednym  z domów n a  P radze , z a ją ł się sufit, 
ogień natychm iast p rzez S traż  Ogniową ugaszonym
zosta ł. . .

—  W  dniu  18 (30) październ ika r. b. o godzinie 10 
w ieczorem , w cyrkule Powązkow skim , na ulicy Leszno 
w dom u pod N r 864, w fabryce kafli należącej do w ła ­
ściciela rzeczonego domu, R ygera, w ybuchł ogień, 
sku tk iem  k tórego  spa liła  się częśc oficyny m ieszczącej 
w sobie fabrykę: dla przeszkodzenia szerzeniu  się o- 
gnia, rozebrano  przez s traż  ogniową, p izy legające fa­
bryce zabudow ania, dach na niewielkiej oficynie sąsie­
dniego dom u N r 863 i p a rk a n  do tej posesji należący. 
Oba te  domy były zabezpieczone, s tra ty  zaś poniesio­
ne, w łaściciele onych podają w pierw szym  n a  rs. 10000 
w ostatn im  n a  r. 150. J a k  tw ierdz i R yger, pożar m ógł 
w yniknąć w sku tku  m ocnego rozpalen ia  jako w dniu 
poprzedzającym  św ięto, pieca w suszarni, od k tó rego  
zajęły sią bardzo suche deski, n a  których porozkłada-



ne były kafle. Śledztwo prowadzi się. Przy gaszeniu 
powyższego ognia, Brandmajster części 3-ej w skutek 
spadnięcia cegły, uległ mocnemu stłuczeniu lewego 
ramienia i jeden z żołnierzy 1-ej części straży ognio 
wej przebił sobie gwoździem lewą nogę.

— Antoni Maciejewski, kowal, wchodząc do jedne­
go ze składów węgla kamiennego, w cyrkule Jerozo­
limskim znajdujących się, skutkiem silnego wiatru 
drzwiami od bramy, uderzonym został w głowę, skut­
kiem czego uległ mocnemu zranieniu głowy, lecz rana 
nie zagraża niebezpieczeństwem. Maciejewski pozosta­
je na kuracji w mieszkaniu.

—  W cyrkule Nowoświetskim, Antoni Omilanowicz, 
lat 50 wieku liczący, w domu pod Nrem 2768b, za­
mieszkały, b. posługacz szkoły głównej, zmarł nagle; 
o czem w celu wyprowadzenia śledztwa Sąd zawiado­
miono.

— Zaonegdaj, w cyrkule Sobornym, Józef Ramow- 
ski, czeladnik kowalski, przechodząc przez Krasiński 
plac w stanie pijanym, upadł i rozbił sobie nieszko­
dliwie głowę Ramowski odesłany na kurację do szpi­
tal Śgo Ducha.

— W domu pod Nrem 1565d, z mieszkania Maksy- 
miljana Gliicksberga, skradziono 9 sztuk różnego ro­
dzaju męzkiej odzieży i 30 sztuk bielizny z cyframi 
M. G., wartości na rs. 130. Poszukiwanie zarządzono.

— W dniu onegdajszym, Wiktor Świerczkow, oby­
watel gubernji Twerskiej, dymisjonowany porucznik, 
w hotelu Polskim zamieszkujący, w swojem mieszkaniu 
ze środka zamkniętym, wystrzałem w usta z rewolwe­
ru, pozbawił siebie życia. Podług zebranych wiado­
mości, Świerczkow oddawał się pijaństwu i pozaciągał 
dość znaczne długi. Celem wyprowadzenia śledztwa 
o wypadku tym zawiadomiono Sąd i ze strony Policji 
zarządzono dochodzenie. (Gaz. Polic.)

—  S p r a w o z d a n ie  z e s z ło - t y g o d n io w e  g i e ł d y  [W a r s z a w s k ie j . 
R uch w pap ierach  publicznych na giełdzie tu tejszej w u b ie ­
głym tygodniu równie był ospały ja k  tygodnia poprzedniego, 
n ad to  zaś i ogólna sum m a obrotów  liczebaie znacznie była 
m niejszą. K apita ły  na handel zbożem  i fabrykację cukru 
z  obrotów giełdowych wycofane n ie prędko na giełdę powrócą, 
dlatego też spekulacja nie znajduje konkurencji i n ie ma pola 
do  czynności ożywionej. P rzy  szczupłych tranzakcjach  w li­
stach  zaśtawnych i likw idacyjnych jed n ak że  nastąp iło  m ałe 
podw yższenie ku rsu  osta tn ich , głównie m ałą liczbą ofiaru ją­
cych spowodowane; podwyżka ta  wynosi zaledw ie ' / 40j 0 (z 75 
do 9 , 7 4 — 9 4 ) w przędaży nie odm ieniwszy się równie jak  u 
listów  zastaw nych w wysokości rzeczyw istej ceny kupna. 
Obok listów  zastawnych i likwidacyjnych obrócono parę  
summ obligów tow arzystw a kredytow ego po kursach prawie 
s ta łych  i w iększe summy m etalików cztero procentowych po 
ku rsach  obniżonych, ponieważ się niespodziauie w iększe za­
pasy tego pap ie ru  na  giełdzie pojawiły, aniżeli w czasach 
osta tn ich . Na uwagę zasługuje, że listy zastaw ne ruskie 
w tym tygodniu znaczniejszy aniżeli zwykle znalazły  pokup, 
co do większych tran ząk c ji doprowadziło, chociaż k u rs  nie 
o wiele, bo ledwo o *j3 °j0 podniosło, zwłaszcza, że ceny płacone

1 0 22j 3 °j 0) niewiele się ró żn ią  od notowań b e rliń ­
skich i petersburgskich . W  pożyczce premjowej i akcjach 
kolei żelaznych nie było obrotu  żadnego; o pożyczkę p re ­
miową mimo szczupłych zapasów tutejszych nie dopytywa- 
n °  się w cale, akcje w arszaw sko-wiedeńskie i bydgoskie 
z P rzyczyny losowania w tym tygodniu odbytygo n ie były na 
sprzedaż podawune. Z innych akcji tylko łódzkie pojaw iły 
sl® “ a ta i'gu, nie znalazłszy jed n ak że  chętnych nabywców.

( Art. nad.) Panic Redaktorze!—Gdy przed Bogiem 
prawdziwą religją jest; nawiedzać sieroty i wdowy 
w ucisku ich, a siebie zachować niezmazanym od 
świata (Sw. Jakób I  27), gdy cnota miłosierdzia bę­
dąc najwybitniejszą cechą chrześcjan, jest dla nich 
świętym i wzniosłym obowiązkiem wedle Słów same­

go Boga Człowieka, który tak onę zaleca: „Bądźcie
miłosiernymi jako Ojciec wasz niebieski miłosiernym 
jest“, „dawajcie a będzie wam dano“, „jaką miarką mie­
rzycie będzie wam odmierzono* (Sw. Kuk. 6,36 i 38), 
i gdy wreszcie miłosiernych zowie błogosławionymi 
i że miłosierni dostąpią miłosierdzia* (św. Mat. 57); 
chciej przeto Szanowny Redaktorze! w imieniu te­
goż miłosierdzia zamieścić łaskawie w szpaltach Twe­
go pisma powyższe uwagi, przypominając zawsze 
chętnemu i litościwemu sercu Twych czytelników, 
gdzie idzie o czyny miłosierdzia, złożoną ciężką cho­
robą wdowę po lekarzu, A. Wolańską przy ulicy 2ó- 
rawiej Nr 1618 (nowy 25), która jako już podeszła ( 
w latach, stękająca na łożu boleści do tego zagro­
żona wyrugowaniem z mieszkania za nieopłacone ko­
morne gospodarzowi, pozbawiona pomocy lekarskiej 
i opiekuńczej ręki, czeka póki śmierć nie wyrzuci ją 
z mieszkania zimnego, wilgotnego i dotąd nieogrza- 
nego. Obraz ten godny współczucia, przedstawił się 
oczom moim, przy oddaniu jej posług religijnych; 
chora jednocześnie z przyjęciem N. Sakramentu od 
pobożnej E. S. otrzymała ofiarę w mej obecności- 
Przykład ten jako czyn chrześcijański godny wspo­
mnienia, może stanie się wskazówką i dla innych 
serc zacnych, do których oby wstąpił i głos Boga- 
„Błogosławieni miłosierni albowiem oni miłosierdzia 
dostąpią*!!!—X. P. Ch. Majewski.

— Przed dwoma laty zmarł Zegarkowski, artysta 
muzyczny, a żona jego przed miesiącem zasnęła w Bo­
gu pozostawiwszy kilkoro sierot, któremi, o ile nam 
wiadomo, zaopiekowali się ludzie choć niezamożni, ale 
miłosierni. Jedna z tych sierot, 141etnia panienka 
Teodozja Zegarkowska, w dniu/ wczorajszym po bar­
dzo dotkliwej chorobie, życie zakończyła. Kobiety 
w szpitalu prągskim pielęgnując chorą, nie mogły się 
odchwalić jej cierpliwości, poddania się woli Bożej 
i pociechy, jaką pomimo żalu młodszego rodzeństwa 
doznawała na tę myśl, że się wkrótce z cieniami mat­
ki połączy.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego41, 
od T. S. kop: 30 dla staruszki Chudzińskiej; rs. 1 na 
rzecz kuchni taniej izraelskiej z powodu zaszłego nie­
porozumienia pomiędzy panią G. i panem F.; od M. Z. 
dla nieszczęśliwej rodziny D., przy ulicy Nowogrodz­
kiej Nro 1618.

— P.J. Tusz. Nie pojmujemyjakim sposobem w arty­
kule o orfeonistach mogłeś się pan dopatrzeć nieżycz­
liwej myśli. Redakcja wysoko ceni tę piękną i uży­
teczną instytucję, i kilkakrotnie w artykułach pod tąż 
samą cyfrą zamieszczanych dowiodła już tego. Niedo­
rzeczne odzywania się, przytoczone w artykule wczo­
rajszym, stauowią dowód za nie przeciw. Po bliższe 
objaśnienia zechcesz się pan zgłosić do Redakcji.

   O O O O g o o o o -----------------

W dniu 5 b. m. i r., w piątek w kościele Śgo Jac­
ka, o godzinie 8 z rana, odprawiać się będzie nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Piotra Wnorowskie- 
go, Seniora bractwa Skonania Jezusowego.

—8477— (13681)
Rada Opiekuńcza Głównego Domu Schronienia ubo­

gich i sierot starozakonnych w Warszawie zawiada­
mia, że w miejscowej synagodze instytutu, z powo­
du przypadających rocznic śmierci, odbędą się na­
bożeństwa żałobne: za duszę ś. p. Samuela Orgel­
branda, b. członka rady, w piątek dnia 24 paździer­
nika (5 listopada) r. b. o godzinie 12 wr południe;



a za ś. p. Dorotę z Konitzów Lande, b. opiekunki 
1-szej ochrony gminy starozakonnych w niedzielę 
dnia 26 października (7 listopada) r.b. również o go­
dzinie 12 w południe. Na które to nabożeństwa 
Rada Opiekuńcza zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zmarłych. — 8509— (13742)

— W Kobryniu po dość długiej i ciężkiej chorobie, 
zasnęła w Bogu ś. p. W itkowska, żona miejscowego 
doktora i obywatela ziemskiego, a matka JW. Prezy­
denta M. Warszawy, który wyjechał na pogrzeb zmar­
łej.

  — II -----
— W sobotę, o godzinie l le j  rano w kościele Sgo 

Karola Boromeusza, odbył się obrzęd zaślubin p. Fe­
liksa Niklewskiego, urzędnika Poczta.mtu Warszaw­
skiego, z panna Władysławą Rosińską, córką rzeczy­
wistego Radcy Stanu b. Naczelnego Prokuratora X De­
partamentu Rządzącego Senatu i Marji z Kurlichów 
Kosińskich. Błogosławił temu związkowi miejscowy 
wikarjusz. -----------o o o o ^ c x x x = -----------

— Cholera, o pojawieniu się której w Kijowie do­
nosiliśmy, od dnia 1 września zaczęła się wzmagać. 
Dotychczas według doniesienia Sowr. Medycyny oprocz 
Przypadków choleryny, liczą 62 zdarzeń cholery, a 41 
śmierci. Pierwsze objawy pokazały się jeszcze w czei- 
wcu w czasie wielkich skwarów, a następnie w sier­
pniu i wTześniu. W niektórych dniach umierało dzien­
nie po 4 osób, tyleż osób było chorych na cholery- 
nę. We wrześniu zapadanie się ponowiło w skutek 
Podniesienia się temperatury powietrza. W miejsco­
wych szpitalach i w klinice uniwersyteckiej zdarzały 
5ię wypadki śmierci po 3 godzinach choroby. Okaza- 
łn się potrzeba założenia oddzielnego szpitala, usta­
nowienia rady cholerycznej i t. p. W tych dniach 
ogłoszono w miejscowych gazetach przepisy dyety dla 
Echowania w czasie grasowania cholery. Przypadki 
śmierci zdarzały się w domach zamożniejszych, a na- 
W®t po części w jednych i tych samych. W Kijowie 
nie było cholery od r. 1866. Kijew. Telegraf dodaje, 
?e mieszkańców przeraziła śmierć córki gubernatora 
i dwóch ludzi ze służby. (G. W.)

■— Czytamy w „Warsz. Dniew.:1' P. Berdan zapro­
ponował próbę karabina, odróżniającego się całkiem  
°d karabina jegoż wynalazku, w który uzbrajane są 
nasze bataljony strzelców celnych. Różnica pomiędzy 
nowym a dawnym karabinem p. Berdana zależy na 
nrządzeniu mechanizmów: a) zamykającego tylną 
część lufy (klapa), b) rozbijającego piston ładunku me­
talowego, który jest jeden i tenże sam dla obu kara­
binów, i c) wyrzucającego rurkę próżną po wystrzale 
(ekstraktor). "Wszystkie te mechanizmy umieszczone 

w osobnej skrzynce, która przyszrubowyw.uje się do 
^Inej części lufy. Klapa tego karabina wyróżnia się 
°d klapy karabina dawnego tem głównie, źe przy 
otwieraniu tylnej części lufy, ma ruch nie wirowy, na 
°si, jak w dawnym karabinie, lecz horyzontalny w pro­
stej linji. Ażeby otworzyć tylną część lufy, należy 
koniecznie posunąć klapę w skrzyneczce na lewo, na 
ćwierć obrotu, i wówczas można usunąć klapę z łatwo­
ścią w tył. Mechanizm do rozbijania pistonu w ła­
dunku umieszczony jest horyzontalnie i wprowadzany 
jest w ruch, tak samo, jak wr dawnym karabinie, za po­
mocą podajności sprężyny spiralnej z,drutu. Ekstrak­
tor w uowym karabinie urządzony jest w ten sposób, 
że rurka może być wyrzucana z lufy z siłą dowolną,

albowiem zjawisko to zależy od powolnego lub szybkie­
go poruszania klapy w tył. Zauważyć zresztą należy, 
że tęż sama właśność ma ekstraktor w karabinie prze­
robionym podług systemu Crenki. Nowy karabin Ber­
dana ma osobny mechanizm, nazywany przewodnikiem  
służący do automatycznego wprowadzania ładunku 
do właściwego miejsca w lufie. K. S. (D. W.)

-------------oooggooo -----

— Onegdaj otworzyć się miały w Kairze posiedze­
nia kongresu handlowego, w którym zapowiedziany 
był udział nietylko pełnomocników różnych państw 
wyznaczonych dla nadzoru handlu międzynarodowego 
zaraz po wystawie paryzkiej 1867 r., ale także i depu­
towanych Izb handlowych i prywatnych stowarzyszeń 
kupieckich. Kongres zajmuje się rozbiorem następują­
cych kwestji: 1) Jakie korzyści i jakie nowe drogi zby­
tu i nowe targowiska otworzy kanał Suezki dla han­
dlu powszechnego? 2) V' jakich formach odbywać się 
mają nowe spodziewane interesa; i wreszcie 3) jakie 
środki pod wszelkiemi względami użyte być winny, aby 
zapewniły łatwą i ożywioną kommunikację;

—  W nocy 15 z. m. zakradł się ktoś na cmentarz 
izraelicki w Rzeszowie, odkopał pochowaną tam dwu­
nastoletnią dziewczynę i uciąwszy jej głowę i prawą 
rękę po łokieć, zabrał te części ciała. Zdaje się naj­
prawdopodobniej, że przyczyny tego postępku szukać 
należy w gusł ch złodziejskich.

—  Dnia 26 z. m. zakończył życie w Poznaniu Kon­
stanty Zabłocki, radca ziemstwa.

— Kolej żelazna z Czerniowiec do Suczawy już od 
kilku dni otwartą została dla ruchu publicznego.

— Dnia 28 z. m. w zeszły czwartek odbywała się 
we Wrocławiu publiczna licytacja na sprzedaż zakła­
dów górniczych w Konigshhutte na Szlązku niedaleko 
od granicy królestwa położonych. Siedmiu konkuren­
tów zgłosiło się do licytacji; pomiędzy nimi był także i 
Mamrot z Poznania. Najwyższą cenę ofiarował hrabia 
Hugo Henkel von Donnersmark „pan na Nakle111 
otrzymał przysądzenie wszystkich zakładów, za sum­
mę 1,306,000 talarów.

— We Lwowie ogłoszono konkurs, na wydzierża­
wienie przedsiębierstwa teatru polskiego w gmachu 
teatru ś. p. Stanisława hrabiego Skarbka, a to na lat 
sześć od roku 1870 do 1876. Licytacja powyższa od­
być się ma d. 30 listopada r. b. (D. W.)

— W początkach bieżącego miesiąca w Lipsku, od­
była się niezwykła dramatyczna uroczystość. Studen­
ci tamecznego uniwersytetu na korzyść niezamożnych 
kolegów odegrali w sali teatru „Zbójców'1 Szyllera. 
Wystawieniem tragedji zajmował się Dr. Laube, a o wy­
konaniu jej, dzienniki niemieckie wyrażają się z wiel- 
kiemi pochwałami. .

—  Przy processie, który się właśnie skończył w tych 
dniach przed sądem przysięgłych w Krakowie, po 
raz pierwszy dwaj stenografowie, pp. Henryk Meis­
ner i Wiktor Rudkowski zasiedli w loży dziennikar­
skiej i dali dowody wielkiej biegłości w sztuce sko- 
ropisania.

—  W Berlinie ukonstytuowała się już kommissja, 
z uczonych i astronomów niemieckich, mająca się za­
jąć przygotowaniami do jaknajdokładniejsząj obserwa­
cji jednego z rzadszych zjawisk niebieskich, jakie przy­
padnie w r. 1874. Zjawiskim tem będzie przejście 
planety Wenus przez tarczę słoneczna.,. Zdaje się, ża 
obserwacje prowadzone będą na całej powierzchni kuli 
ziemskiej.



— Szczyty Karpat są, już śnieżnym całunem po­
kryte.

— Znany cyrk Renza, daje obecnie przedstawienia 
w Wiedniu.

— We czwartek przypada nów księżyca o godz: 1 
minut 0 rano.

— We czwartek przypada Święto u Izraelitów, 
zwane „Rozchodesz Kisłew I ‘\

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Rozmiary, jakie przybiera powstanie dalmackie, roz­

szerzają się, nawet po za granice Dalmacji do Herce­
gowiny i Czarnogórza. Wiadomo już, że hr. Beust, za 
przybyciem swem do Konstantynopola, wyjednał u 
Porty upoważnienie dla wojsk austriackich do przej­
ścia przez terrytorjum tureckie, na co Sułtan, chociaż 
j(jak utrzymują niektóre dzienniki), z niechęcią, ze­
zwolił. Ta okoliczność nadaje sprawie powstania 
wielką ważność, albowiem niewiadomo, jakiem okiem 
poglądać będzie Anglja i inne mocarstwa na wkro-' 
czenie żołnierzy austrjackich na turecką ziemię. Wa­
żności powstania dalmackiego, dowodzi również szyb­
ki powrót hr. Beusta do Wiednia, pomimo, iż kanclerz 
austro-węgierskiego państwa, według pierwotnego pro- 
grammatu, miał towarzyszyć cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi w podróży do Egiptu.

Góry dalmackie zamieniły się w warownie, po za 
któremi czuwają powstańcy z bronią na ramieniu: pra­
wie wszyscy zdolni dó dźwigania oręża, są w wąwo­
zach: kobiety i dzieci znoszą kamienie, któremi razić 
mają nieprzyjaciela, albo mu pochód tamować. Siły 
powstańców obliczane na 12 do 14,000 ludzi, wzmac­
niają się z dniem każdym. Uzbrojenie ich dostate­
czne a nawet obfite. Wojsk cesarskich jest od 18 do 
20,000, a trudno byłoby sprowadzić ich więcej ze 
względu na niedogodność terrytorjalną, niedopusz- 
czającą swobodnych strategicznych ewolucji.

„Niektóre z dzienników zagranicznych11 mówi „La 
Libertó11 „utrzymują uporczywie, że w gabinecie fran- 
cuzkim zajdą i to wkrótce zmiany ministerjalne. Po- 
czerpnięte przez nas informacje, dozwalają nam za­
pewnić, że nic pod tym względem przedsięwziętera 
nie będzie przed otwarciem Izb, a nawet przed u- 
kończeniem sprawozdania mandatów.11

Prassa włoska okazuje się ciągle nieprzychylną 
kandydaturze księcia Genui do tronu hiszpańskiego. 
Pod tym względem włosi dają dowód politycznego 
taktu, na. jakim Iliszpanji zbywać się zdaje. Jedni tyl­
ko unioniści oppozycją swoją zdradzają wewnętrzne 
przeczucie klęsk i zawichrzeń, na jakie kraj mógłby 
być narażonym w razie objęcia tronu przez dzieciaka 
z obcego narodu. Żaden naród może nie przeszedł 
z podobnego powodu tylu nieszczęść, jak Hiszpanja, 
której dzieje lat ostatnich zakrwawia trzydziesto sze­
ścioletni rozlew krwi bratniej, a przecież Izabella II 
była hiszpanką. Zresztą w obec intryg karlistów i re­
publikanów, na jakież poparcie mógłby liczyć młodyjkról 
hiszpański? Nie na naród, bo ten ma wstręt wrodzo­
ny do monarchy z innego plemienia; nie na armją, 
która tylekroć podnosiła oręż przeciwko Esparterze, 
Narvaezowi, 0 ’Donnellowi; nie na Włochy, które o- 
świadczyły, iż nie poświęcą ani jednego żołnierza ani 
jednego skuda dla sprawy tej kandydatury. Dlatego 
też pozostaje Hiszpanji tylko jedno: posadzić na tronie 
księcia, rodem hiszpana, i pełnoletniego, a wtedy mo­

że skończy się epoka pronuucja mentó w i wojny do­
mowej. .

Na sobotniem (d. 30 z. m.) posiedzeniu kortezów rnm  
odpowiadając na interpellację, powiedział: „Rz|0  
ma nadzieję, iż wkrótce będzie w możności znieść 
stan oblężenia, co dziś jeszcze jest niepodobieństwem, 
z powodu, iż istnieią dotąd trzy b indy, i ponieważ 
pozostają w sądach wojennych liczne sprawy do zaiu- 
twienia. . ,

Telegram z Konstantynopola przesłany do wiedeń­
skiego dziennika „W anderer11 donosi, iż powstanie 
szerzy się w Mezopotamji. Wszystkie k o m m u n i k a c j e  
są przecięte. Wielu wyższych urzędników zamordowa­
no. Wysłano wojska w te okolice.

Serdar Omer Pasza udaje się do Albanji a Savtet 
Pasza otrzymał z Serajewa wiadomość telegraficzną, 
że przedsięwzięto środki, mogące zapewnić w y s ł a n i e  
mu dostatecznych posiłków. Turecki okręt wojenny 
płynie do Kiecka.

Piszą, z Kairu pod dniem 30 października, że kom- 
missja, której celem zebrań jest kwestja reformy sądo­
wnictwa, zebrała we Czwartek, w d. 28 z. m. Każde 
z mocarstw reprezentowane jest przez swego konsula, 
któremu towarzyszy delegat. Kommissji przewodniccy 
Nubar Pasza, minister spraw zagranicznych.

(W. T. B., Neue Pr. Ztg, Jour. des Dób., France, 
Koln. Ztg, Staats Anz., Neue Pr. Ztg, Nordd. Allg- 
Preuss. Ztg. Le Nord, La Libertó.)

DROBNA PAMIĄTKA.

Jeden z bogatych indjan zamieszkiwał przez dług1 
przeciąg czasu w hotelu przy ulicy Helder w Paryżu- 
Zachwycony uprzejmością gospodarza, postanowił 
wywdzięczyć mu się za doznane od niego usługi, sko­
ro tylko powróci do ojczyzny, ale śmierć przeszkodzi' 
ła  mu w tym względzie Pozostawił wszakże syna, 
który wtajemniczony w ojcowskie względem paryża- 
nina zamiary, postanowił wypełnić święcie wolę nie­
boszczyka.

Posłał mu więc pamiątkę... wspaniałego słonia, któ­
ry był ulubieńcem zm arłego.

Olbrzymie zwierze przybyło na miejsce swego prze­
znaczenia franco i w najłepszem zdrowiu. Do lewe­
go kła miało przywiązany list z wiadomością o śmier­
ci indjanina, który się kończył temi słowy:

„Posyłam panu słonia ojcowskiego... był to jego 
najlepszy przyjaciel. Przyjmij pan tę drobną pamiątkę, 
jako świadectwo uczuć wdzięcznego syna...11

Tę drobną paifiiątkę, ^która ważyła 7,500 funtów, 
pomieszczono w dziedzińcu hptelowym, ale pożałowa­
no tego. Od czasu do czasu, chwytał trąbą jaką prze­
chodzącą podróżniczkę i napół martwą ze strachu 
sadzał na swym pomarszczonym grzbiecie. Kiedyin- 
dziej dzwonił w dzwonek obiadowy, a fantazja ta 
przychodziła mu często około drugiej w nocy, i wszyst­
ko, co żyło, zrywało się ze snu, w obawie, że się pali-

Niedość na tein, żarłoczny z natury indyjski gość, 
bardzo zręcznie wykradał z kuchni przez sutereno­
we okienka rostbify, puddingi, kompóty i t. d.

Wszystko w końcu się przebierze: przebrała się i 
cierpliwość właściciela hotelu przy ulicy Helder.

Zagrożony utratą swej klienteli, wytransportował 
słonia do ogrodu botanicznego, gdzie tenże zdechł 
z tęsknoty.



S Z A H A II  A.
B oda j się k a ż d a  p ie rw sza  d ru g a  w św iecie, 
Iż b y  jej w szyscy  n ie  w chodzili w d r gę; 
D r u g ie  i c zw a r te  u w ielu  znajdziec ie ; 
Trzeciego  z d ru g im , pierw sze  c zw a r te  n ie raz  
S p o ty k a ć  zw ykły , z a  to  ręczy ć  m ogę.
O dyście  dom yśln i —  od g ad n ijc ież  te raz !  

(Z n acz en ie  zesz łe j S za rad y  : M ajątk i) .

Redaktor, W. Szymanowski.

— Marcia Rosen/eld , Lekarz, przeniósł się z mia- 
Chmielnika do m iasta Warszawy. Mieszka przy

ulicy Królewskiej, w domu W. Czarneckiego N °4 1 2 E , 
Da pierwszem piętrze. Przyjmuje chorych rano od 
godziny lOtej do 12tej; po południu od 4tej do 6tej; 
Ubogich bezpłatnie.

( 1 - 3 )  — 8482—  (13,657)
—  Doktor Wolff Aleksander, m ieszka w domu pana 

^choenwitz, przy rogu ulicy Nowo-Karmelickiej i No­
wolipek, Nr 10 nowy; zastać go można w domu z ra- 
ria do lOtej, po południu od 4tej.

( 2 - 3 )  — 8414—  (13,578)
,  Kantor Główny Loterji Królestwa Polskiego na 
^rakowskiem-Przedmieściu na prost b. odwachu i na 
-V)\vym św iecie w domu hr. Stadnickiego, uprzedza 
osoby grające w tymże kantorze, iżby się z wymianą 
j°sów do klassy 4-tej Loterji 113 ej pośpieszyć raczy- 
yi gdyż ciągnienie takowej rozpocznie się w następny 

Poniedziałek t. j. dnia 8 listopada r.b. M aurycy Nelken.
(1— 3) — 8510—  (13,737)

v ~~ W tych dniach powrócił z zagranicy p. Henryk 
wranss, w łaściciel magazynu wyrobów jubilerskich, 
Pod Nr 460  przy idicy Senatorskiej egzystującego, 
gdzie wyjeżdżał dla zaopatrzenia rzeczonego magazy- 
11111 w najnowsze wyroby swego fachu. W ykwintny 

i znajomość wymagań tutejszej publiczności po­
bawiły p. Straussa w możności zadosyć uczynienia 
Wszelkim gustom, cenom, żądaniom.

— 8501—
Pan N egroni, artysta śpiewu, przyjechał do 

Warszawy na sta łe mieszkanie. — 8519—

Instytut leczniczy prywatny
*Ua chorych syfilitycznych i Hkórnyoh, 

Drów P O M W W S M 1 E G O  i K A D L B B A ,  
ulica lHokotowika, Sfr 1671,

przyjm uje ch o ry ch  z  ta k  zw anem i ch o ro b am i se k re tn e m i, 
Jakoteż d o tk n ię ty c h  c ie rp ie n ia m i sk ó ry , j a k :  lisza jem , św ierz- 

%, w yprysk iem , i t .  p. O p łs ta  z a  u trz y m a n ie , leczen ie , k ą - 
*  e tc ., w ynosi n a  dobę od  E s . 1 K op. 50 do R s. 3 od osoby. 
Ambulntorjum Zahładowe, w k tó ry m  ch o rzy  

ł sy c h o d n i z m ia s ta , o trz y m u ją  pom oc le k a r sk ą , o d b y w a  się  
z ienn ie  do godziny  9ej z r a n a  i od 4ej do 6ej po p e łu -  

, jo , w m iesz k an iu  D ra  K a d le ra , p rzy  u licy  N o w o -S en a to r-  
lpJ> pod N r  6346.

Z at/ł m że d o w ied z ieć  się  m ę ż n a  o w a ru n k a c h  p rz y ję c ia  do
O k ła d a .  , « .  0 4 11__QAOl i(2- 0) — 8411— (13624)

BONIESIEBfflA.
‘" " " ■ " " " " ■ n wiiiii  i i i nr["TimmiiiiririTriiminiffrBriF
H O LrrizPŁO M A  renaAtuciioitego,

Praz ko lo row e w w ielk im  w yborze , p o leca  S k ła d  O bić 
^ ap ie ro w y ch  p o d  f irm ą: „ f

J. RÓŻAŃSKI,
15— 6) — 7798— (7892) u lic a  M iodow a N r  492.

B11TRO B E U O n B in .lC Y J V E
N auczycieli i N auczycielek

A D E L I & Ł A D T SZ E W SK IE J,
ulica Daniłowiczowska, N r 616, nowy N r 6, 

dom W-go Ejchlera.
( 1 1 - 1 2 )  — 6,247— (3906)

r

J.
W  domu W g o  G rabow skiego, p rzy  ulicy M io­

dow ej, naprzec iw  fila rów , pod N r  4 9 5 ,  W  Skle­
pie daw niej W g  ) G rabow skiego, z p o w o d u  zmia­
ny  okoliczności,
odbywa się rzeczywistą Wyprzedaż
różnych T o w a ró w , jak o  to :  P Ł Ó T N A  z różnych 
fab ry k , C H U S T E K  białych do nosa, B IE L IZ N Y  
m ęzkiej i dam skiej, oraz sto łow ej, P O  C E N A C H  

D A L E K O  N IŻ E J  K O S Z T U .
(3 — 4) — 8279 — (9647)

T O W A R Z Y S T W O

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

W Warszawie, przy ulicy Rymarskiej, N r 41la, 
dom JW-go Hr. Przezdzieckiego naprzeciwko 

Banku.
P rz y  n a d ch o d zą ce j p o rz e  zim ow ej, o g ła sz a  d la  w iad o m o ­

śc i P P . K upców  z p row incji, i i  p o s ia d a  ju ż  z n acz n ą  p a r t ję  
W ó d e k ,  L i k i e r ó w ,  A r a b ó w  1 O c t ó w ,  W ó ­
d e k  ko loó sk ich  i t . p ,  w yrobów , o ra z  I I E i S B A T l  
w p ro st z C hin  sp ro w ad za n e j.

O b s ta lu n k i w szelk ia  lis to w n ie  p rzy jm u je  i n a ty c h m ia s tw y -  
konyw a.

C enn ik  d aw ny  obow iązyw ać b ę d z ie  ty lk o  do  1 go S ty c z ­
n ia  1870 r. ( 4 - 1 0 ) - 7 , 9 5 3  -  (12,931.)

M l  I LIM Y,
garniec kop. 9 0 ,

w S k ła d z ie  la m p  i w yrobów  B la c h a rsk ic h  J .  K B R O Ż E K  
w p a ła c u  daw nie j B lan k a , obo k  R a tu s z a , w chód  w podw ó­
rz e  n a  p raw o , o b o k  S k ła d u  P o rc e la n y  P a n a  C ybu lsk ieg o , 
po d  N r  461.

( 4 - 6 )  — 8,278— (18348)

M am  z a sz c z y t d o n ie ść  Szanow nej P u b liczn o śc i, iż  n a d ­
sz e d ł zn aczn y

Transport Prześcieradeł
p łó c ien n y ch  go tow ych , po  cen ach  n a s tę p u ją c y c h : Je d n o  
P rz e śc ie ra d ło  rs . l  kop- 40, rs . l kop . 55, r s .  1 kop . 65, 
r s  2 , rs . 2 ko p . 25 i r s .  2 k o p . 75, do S k ła d u  P łó c ie n  i 
B ie lizn y  sto ło w e j, o ra z  gotow ej B ie lizn y  m ęzk ie j i d a m sk ie j 
z  k tó re m i to  a r ty k u ła m i po lecam  się  w zględom  S zanow nej 
P u b liczn o śc i. S. L IL IE N T H A L .

U lica  D łu g a  H o te l  N iem ieck i, N r  584. 
(3— 5)   — 8019—  (8095)

Salonik umeblowany, frontowy,
z osobnym  w chodem , i  P rz e d p o k o je m , n a  l- sz e m  p ię trz e , 
p rzy  P la c u  T e a tra ln y m , o b o k  R a tu s z a , N r  4 6 1, j e s t  z a ra z  

do  n a ję c ia . W iad o m o ść  u  S tró ż a .
( 1—3 ) — 8506—(13740)
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LEKCJE TAftCÓW.
Zawiadamiam O soby ży czące  p o b ie rać  takow e, iż  u d z ie ­

lam  po pensjach i domach prywatnych, ja k o te ż  w w łasnym  
m iesz k an ia , p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j i ró g  A le i J e ro z o ­
l im sk ie j, dom W . L o tk ę , N r  38, ( '5 7 4  l i te ra  O).

Antoni Hrnozewskt.
( 2 - 3 )  — 8208— (12747)

LEKCJE TAŃCA.
J g j u J L  Z a w ia d a m ia m  O soby in te re sso w an e , ż e  udz ie lam  
& L 2 S Ł  L e k c je  T ańców  sa lonow ych  w m ieszk  a n iu  w łasnem  
p o d  N rem  617 p rzy  u licy  D an iło w iczo w sk ie j, w p a ła c u  H r. 
A le k sa n d ry  P o to ck ie j, w k o rp u s ie  n a  lsz e m  p ię trz e , ja k o te ż  
i  p ry w a tn ie . Z a s ta ć  m nie m o żn a  co d z ien n ie  do godziny, n e j  
z r a n a  i od  Sej do  7ej w ieczo rem . R  C l t r o n o w g h i .

(5 — 6) — 8199 — (15259)

_  J. ORCZYŃSKI i  J. SZPECHT,
T a n c e rz e  T e a tró w  W arsz aw sk ich , udzśeląją Łekrje 
T a ń c ó w  a n i o n o w y ® ! *  w p ry w a tn y c h  d am ach , ja k o te ż  
w  lo k a lu  w łasnym  p rz y  u licy  E le k to ra ln e j , N r  755, dom  

R a p la . Z a s ta ć  m o żn a  w g o d z in ach  w ieczornych .
(4 — 4) -r — 79 7 3 — (12430)

M am  z a sz c z y t p o d a ć  do p ow szechnej w iadom ości, iż  o- 
tw o rzy łem  w m ie śc ie  tu te js z e m ,p rz y  u lic a c h : ró g  W ierzbow ej 
i  N ie c a łe j, w  dom u J W . P re z y d e n ta  W itk o w sk ie g o ,

K A N T O R  W E K S L T J .
i  po lecam  sw e u s łu g i, z a p ew n ia ją c , iż  s ta ra n ie m  m ojem  b ę ­

d z ie  z le c e n ia  w sze lk ie  j a k  n a ja k u ra tn ie j  w ypełn ić . 
(1_ 3 ) — 8488— (13675) J Ó Z E F  S . E W 1 T A

■ V J w y .  E o i d u n y  L itć w sk ie  - -
jilgfflBH & jf c ie p łe  i z im ne Z a k ą sk i w k ażd e j 

p o rze ; F 1 » U S  g a rn u szk o w e  we 
C z w artk i i N ied z ie le ; Ryby n a  

c iep ło , H i a w l o p ,  I H i n e g l ,  p rz y  W in ach , P o r te rz e  i  in ­
n y ch  Z ag ran icz n y ch  T ru n k a c h , p o le c a  w zględom  P u b lic z n o ­
śc i H an d e l W in p o d  f irm ą  Z i O j i a t t o ,  p rz y  u licy  E le k to ­
r a ln e j ,  p ierw szy  dom  od  S o ln e j, N r  20.

(5— 6) ____________r - 8154 — (13899)

WINOGRONA BADEŚSKIE
Funt po 35 Kop.,

um y śln ie  d la  k u ra c ją  fo rsow ane, 
k tó re  ja k o  n a js ło d sze , a  n iep o s ia d a jące  c ie rp  k o ­

śc i O sobom  leczącym  się  p o leca  
SKŁAD 

ANT. STĘPKOWSKIEGO.
(16— 0) — 7861 — (11764

i inne 
k ażd e j

S k ła d  Win, H erb aty ,
Towarów Kolonialny®!*

1 Delikatesów,
IW. CHOCISZEWSKIEGO,

w  do m u  B a je ra , N r  412, K rak o w .-P rzed m ., 
o trz y m a ł JA B Ł K A  T y ro lsk ie , P O M A R A Ń C Z E , 
K A S Z T A N Y  M arony , B a d eń sk ie  W IN O G R O N A , 
u m y śln ie  fo rso w an e  d la  k u ra c ii ,  co d z ień  św ie­

że  o trz y m u je . W  te ż  sa m e  T o w ary  j e s t  z a o p a trz o n y  S k ła d  
W in  i T ow arów  K o lo n ia ln y ch , w P a ła c u  B la n k a , o b o k  R a ­
u sz a . ( 3 —5) — 8350— O 3464)

Świeży transport
0 S T R I &

Gstendzkich i Holsztyńskich,
o trzy m ął S k ła d  W in i  D elikatesów  
Antoniego Stępkowskiego.

(41— 0) — 6990— (11593)

TEATR WIELHV.
D ziś: P A X \*  11E IBEŁLE-ISLE.
J u tro :  FŁ1CK- * FŁOCK. (B a le t ls z y  raz .)_________

liyMtattu K r a j o w a  S&«elt*ę»j> S z t u k  S * * f  
h i i y c h .  codziennie  w H ote lu  E uropejsk im . _

Kauezyelel Tońców Walery Józef SIW«”
t t k l ,  m ie sz k a  p rz y  u licy  M azow ieck ie j, N r  4 now y dom“

(1— 3) — 8 4 9 6 — (13739) _

N a sk u te k  pow szechnego  ż ą d a n ia  S zanow nej Publiczności 
p o sta n o w iłe m  je szcze  p rzez  6 dni d aw ać m oje

Przedstawienia w Teatrze Rappo»
do d n ia  7-go b. m ., w k tó ry m  n ied w o ła ln ie  o s t a t n i a  rep re ­
z e n ta c ja  m iejsce  m ieć  będzie , a  to  ze  zm ien ionym  program e® -

1. G eo lcg ja  z ro zm aitem i p e rjo d a m i tw o rz e n ia  się  ziem 1-
2. P o to p , w ed ług  najnow szych  o ry g in a ln y ch  ry su n k ó w  Qa' 

sta w a  D o re , w 15-stu częśc iach .
3. K o lle k c ja  n a jp ię k n ie jsz y c h  m iejsc  E u ro p y  i a r c h i te k to ­

n ic z n y c h  o z d ó b , (p rzy  pom ocy m agicznego  św ia tła )
4. P la s ty c z n e  d z ie ła  sz tu k i i k o p je  n a jw ięk szy ch  mistrzów 

m a la rs tw a  fan ta sm o g o ry czn eg o , c z a ro d z ie jsk ie  o b ra z y  doko­
n a n e  p rz y  pom ocy o p ty k i, i cud o w n a  g ra  ko lorów .

P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 % .
Ceny zniżone :

L o ż a  n a  osób  6, rs . 3 i ko p . 30 n a  u b o g ich .
L o ż a  n a  osób  4, rs . 2 i k o p . 20  n a  ubogich .
P a rq u e t ,  kop . 50 i k o p . 5 n a  ub o g ich .
M iejsce n u m ero w an e , kop . 40 j k o p , 5 n a  ubogich . 
P ie rw sze  m ie jsce , kop . 30; d ru g ie  m iejsce , ko p . 2 0 ; g a lę rjh  

ko p . 10 .
D ziec i d o  l a t  1 0 -ciu  p ła c ą  n a  p ie rw sze  i d ru g ie  m iejsc^  

połow ę. H. KRWSSO.
(2— 3) — 8467— (1357)

K U R S  G I E I . H 1  A M B S 2 A W 8 K 1 E J .
D nia  22  p a ź d z ie rn ik a  (3 lis to p ad a ) 1869 r .

Ż ą d a n o )  P łacon j 

R u b le  i K op: sr-_
M o n e ty  fi EPajelery.

P ó ł  im p e r ja ty  R os: rs . —  k: —  rs . 6 k . 65 
D u k a ty  H o llen d : rs . —  k . —  rs . 3 k . 7 6 
O blig i sk a rb o w a 10 0  r s ,. (p rócz  kup :) 
L is ty  Z ast: 3 o k re su , I  8. z a  r s -  100 
L is ty  Z a st: 3 o k re su , I I  s. z a  rs . 100 
O blig i T o w arz y stw a  K red : Z ie m sk ieg o
L is ty  lik w id acy jn e  za  r s r .  100...............
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z  ro k u  i8 6 0  
N ow a R os: p o ż y c z k a  p rem : z  r. 1864 

»  u  -  z  r. 1866
A kcjo  D rogi żel: W a r:-W ie d : z a  sz tu k ę  
A kcjo  D rogi że l: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje  G łów : Tow : R o ss: D ró g  że laz : 
A kcje D rogi ż e la z n e j W a rsz :-T e re sp o l: 
O bligacje  k o le i ż e la z n e j T e re sp o lsk ie j 
A kcje  K o le i Z el: F a b r :  L ó d z : .
5u/0 L is ty  z a s ta w n e  ro say jsk ie .

___ ___ ____

91 39 91 6
90 39 90 6

100 67 100 35
75 48 75 lb
— ___ — —
— ___ —

— — —

— — — .

71 — - — —
— — ___

— — ___

— ___ ___

100 — — -

—-

W a rto ść  k u p o n u  b ie ż .  od  L is t  Z a s t ' za- i k o p . 4 4 %
O d L ik w id a c y jn y c h  rs . 1 k o p : '6 8 %

B erlin . W e k s e l  1 0 0  t a l :  2 m . r s  119 k: 40 rs. 1 19 k  25 
Londyn  3 M . 1 f n n t s t : r s :  8 kop : 16 rs  8 kop  14 
P n ry l.  W e k se l 2 m . za  300 fr: rs :  97 k 50 rs , 97 k. 20 
IFiedeń. W e k : 2 m z a  150 w. a : rs . 97 k . 80  rs. —  k.

C e n y  Targowe WarsaawsKSe.— D 2
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p sz en icy  od  ra  4 kop: 80  do rs . 7 kop- 
5; ż y ta  od  rs . 3 kop : 85 do rs . 4 k. — ; ję c z m ie n ia  4r«- 
i dw u rzęd o w eg o  od  rs . 3 kop: 15 do rs . 3 kop : 45; 
od  rs . 2 k: — do r s  2 ko p : 30; K a r to f l i  od  rs . —  kop: 
do  r s .  —  k o p . 8 2 '/ ,  ________

W S ij r w I ty   J — J -     ----- -1 ra 3
kop: 82 
r s .  1 kop : 26.

j w l t y  p ła c o n o : d n ia  2 l is to p a d a  z a  w ia d ro  od  rs 
%  do r s r .  3 k . 8 6 % ; z a  g a rn ie c  o d  r s .  i U: 24 u

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o  —  Z a  pozw olen iom  C e n z u ry  R ząd o w ej.

d o d a t e k .



DODATEK do KURIERA ^WARSZAWSKIEGO Nr 242
Środa.— Dnia 22 Października (3 Listopada). Rok 1869.

Wiadomości Literackie-
— Gazeta Rolnieza, Nr 4 3 , wyszedł z druku i za ­

wiera: O zaparzeniu sieczki na karm ę zimową, dla inwen­
tarza za pomocą zimnej wody, przez W iktora Bylickiego; 
Maszyna Karczunkowa, (z 3 -ma drzew.), przez Ludwika Su­
chodolskiego); Korrespondencje gospodarskie z pod Szadka 
Przez M. M. C. z Pod M iędzyrzeca, przez Gustawa Plewako;

W. Ks. Poznańskiego, przez X; Przegląd rolniczy XXII; 
Przegląd przemysłowo-handlowy; Nowiny i ogłoszenia go­
spodarskie. W odcinku Kronika Rolnicza z Paryża przez Zy­
gmunta Gawareckiego.

— UilłlJoteUa rolnicea. Zeszyt Piąty tego wyda­
wnictwa opuśćł prasę drukarską i zawiera następujące a r­
tykuły; i) Chemja Rolnicza, przez J . B. Bogojskiego; (c. d.) 
a) Konferencje rolnicze. Nawozy chemiczne Jerzego Ville 
tłómaczenie Polikarpa Szlązkiewicza (c. d.); 3) Zasady pło- 
dozmianne, oraz wskazówki^organizacji gospodarstwa rolne­
go; przez Zygmunta Jaroszewskiego (c. d.) 4) Kronika Bi­
bliograficzna dzieł gospodarskich w języku polskim i fran- 
cuzkim 1869 r. wydanych.

7 -  Gazeta Lekarska Nr 17 Pismo tygodniowe po­
święcone wszystkim gałęziom umiejętności lekarskiej, farm a­
mi' i weterynarji wyszedł z druku i zawiera: P race oryginal­
ne; Ze szpitala, podał Dr. Wygrzywalski (c. d); O powsta­
waniu ciałek ropnych; rozprawa uwieńczona złotym meda- 
lem przez W ydział lekarski Szkoły Głównej Warszawskiej, 
btpisał Jan  Rode, (c. d ); Kronika Zagraniczna. Obecne sta­
nowisko patologji, przez prof. Yirchowa, spolszczył A le­
ksander Fabian, (dokoń.); Korrespondencja z Krakowa, spra­
wozdanie z czynności oddziału klinicznego zjazdu lekarzy i 
oedaczów przyrody odbytego w Krakowie Dr. Sciborowski; 
^iadomości; Wodan chloralowy (hydras chlorali), nowy śro­
dek usypiający i znieczulacy, przez D-ra Oskara Liebreich‘a 
* Berlina, spolszczył .A. Stockman, prof- Karol Hein, Dr. 
*erdyuand Hebra, Dr. Karol v Sigmund i Dr prof. H er­
mana Zeisel; Ś. p. Dr. Voigt i Dr. Guersant; Zakład lecz­
niczy D-rów Podowskiego i Kadlera. Dodatek: Historja 
" 2Pitala Dzieciątka Jezus w W arszawie, (str. 2 2 1 —2 2 8 ), 
Przez Juljana Bartosiewicza, (c. d.j; Farmakologji arkusz 

Tomu Ii-go; Oftalmologji arkusz 15-ty Tomu Iii-go.

Tygodnik Mód, Ner 44  wyszedł z druku i za ­
wiera: Wszystko albo nic, przysłowie dramatyczne w jednym 
M'cie przez Karola Gerand przekład Joanny  Belejowskiej;

prowincji, powieść w dwóch częściach przez Elizę O rze­
szkową; A rtykuł nadesłany; Wiadomości miejscowe; O ubio­
rach; Wiadomości gospodarskie.

Przyjaciel Dzieci, Nr 96 wyszedł z druku i za­
wiera: Koń arabski (z drzew.) Los rozbitków z okrętu Ade- 
hna-Eliza IV; Pierwsze dnie pobytu na wyspie; Patron dzie­
ją S ty Mikołaj (z ryciną); według stawu grobla, (komedyj­
ka opowiedziana), (c. d .); Rozmowy naukowe z ojcem, III;

narzędziach duszy w ciele ludzkiem; Drzewo chlebowe, 
Przez Gor... Jałm użna, (wiersz); Myśli i zdania.

~~ Z o r z a  Nr 44 wyszedł z druku i zawiera: Tajem ni­
c y  żebrak, (powiastka d. c.); Gawędki Rzemieślnicze, VI; 
f-ady gospodarskie; Różności i rzeczy bieżące; Myśli; Jak  

t0  może niech orze, (wiersz).

Nakładem Jana Jaworskiego,
WYSZEDŁ

k a i e o a r z  r o d z i m y
na rok 1870,

Nak / pod redakcj4 Adama Wiślickiego.
Jan można P °  Ś4°I» 13 za egzemplarz w drukarni 
ora Jaworskiego, ulica Krakowskie Przedmieście, Nr 415, 
śmi We wszystkich księgarniach i Składach Materjałów Pi­
j a n y c h ,  w Warszawie i na prowincji.

(3— 10) —8,317—

— Izraelity, N. 43  wyszedł z druku i zawiera: Adolf 
Cremieux w Berlinie i posiedzenie Członków „Alliance Isra- 
elite“ tam ie; Strona niewieśaia charakteru żydowskiego; 
(Studjum etnograficzne podług D-ra Ad. Jellieneka podał J. 
Z. Życia; Pogadanki okolicznościowe; Bibljografja, przez J. 
przez J . Kramstilka; Filozofa; (Nowella), (Dalszy ciąg); Kro­
nika; Rozmaitości; Doniesienia.

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 
Michała CSliicksberga,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu Wgo Gro­
dzickiego, Nr 7 (411), otrzymała na skład główny następu­

jące nowe dzieła:
Mizerski D r: Choroby narzędzi oddychania i krąże­

nia, według Leberta, zeszyt lszy, z prenum eratą na całe 
dzieło. Toruń. 1869. Rs. 3.

Michaud Ms.: Przedmioty rozmyślań dla młodych 
osób w świecie żyjących. Toruń. 1868. Rs. l.

Pani 1 Służąca, powieść z angielskiego, autorki 
John Halifaxa. Warszawa. 1869. Rs. 1.

Waga J.: Wielość światów zamieszkiwanych, studjum, 
w którem  wykładają się warunki zamieszkalności ziem n ie ­
bieskich, roztrząsane ze stanowiska astronomji, fizjologji i 
filozofji naturalnej, z dzieła francuzkiego Kamilla Fla- 
mariona, pómocnika astronoma przy Obserwatorjum Ce- 
sarskiem w Paryżu, redaktora „Cosmosa11 i t. d. Warszawa, 
tom l z 5ciu tablicami figur astronomicznych. Rs. 1 Kop. 50.

Lyskowski 3gn.: Gospodarz. Część Isza, Rolnictwo. 
Część 2 ga, Chodowanie koni, bydła i owiec. Część 3cia, 
Ogrodownictwo. Część 4 , Pszczolnictwo. Wydanie 4 te . Bro­
dnica. 1868. Kop. 6 0 .

Osoby z prowincji zapisując wprost z powyższej księgar­
ni, kosztów posyłki nie ponoszą.

Dzieła te znajdują się również winnych księgarniach, a 
tak  w W arszawie jak  i na prowincji. (2 —8) —8369—

Nakładem Księgarni pod firmą:

Jozefa Zawadzkiego,
w W i l n i e ,

wyszły następujące nowe dzieła treści religijnej:
1. „Wykład obrzędów 1 religijnych zwy­

czajów Rzymsko-Ratolickiejgo Rościoła,“
zebrany i ułożony przez Rs. Jana Łuezkiewicza, 
Pijara. W ydanie trzecie. Wilno. 1869. Cena R s / 1 Kop. 20.

2 . „Ogień miłości Jezusa Chrystusa,“ czyli 
dowody gorącej ku nam miłości Zbawiciela w dziele od­
kupienia naszego, podług Ks. Pinarta, przekład z fran ­
cuzkiego, wydania nowe poprawne. 1869.

3. „Manuale preeum e t spiritualium exercitiorum 
sacerdotibus et alumnis seminarii utilissimum. Wilno. 1869. 
Cena Kop. 75.

W  W arszawie skład główny w Księgarni i Składzie nut 
muzycznych Michała Gliicksberga, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, w domu W. Grodzickiego, Nr 7 (411), i tu  są 
do nabycia, oraz w innych księgarniach. Na prowincji: 
U S. A rcta w Lublinie, H. H urtiga i Mittwocha w Kaliszu, 
Możdżeńskiego i Golihaara w Kielcach, Kempnera w Płocku, 
Kohna w Częstochowie i Petrokowie, Liberm ana w R ado­
miu, Rubinsteina w Sieradzu, i Schónfelda w Łomży.

(2—3) —8370—

W  Księgarni i składzie nut muzycznych F erdynanda  
H osick a  przy ulicy Senatorskiej Nr 496 wprost pałacu P ry ­
masowskiego, prenumerować można dzieło p. t.

D ie L ehre von der E n tsteh u n g d es M ens che n 
oder Schopfung nnd Z en gu n g  anatomisch physiologisch 
uud cnlturhistonsch ,dargeat<jllt fur die Gebildeten aller 
Stande von Dr.Med. P. Gleisberg.

Dzieło podwyższę wyjdzie w 15 do 18-tu zeszytach obej­
mujących mnóstwo illu&tracji po kop. 20 za zeszyt.

(2—2) —8249—



Magistrat Miasta Warszawy.
Podbje się do wiadi mości powszechnej, że w dniu 28 P aź­

dziernika (9 Listopada) r. b., o godzinie I2ej w południe, 
odbędzie się w Sali Posiedzeń M agistratu licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje, na przebudowanie i posta­
wienie na nowo części Parkanu drewnianego przy cmenta­
rzu Powązkowskim, od summy wykazem kosztów na Rs. 
1,652 Kop. 46, wyraźnie na Rubli srebrem tysiąc sześćset 
pięćdziesiąt dwa Kopiejek czterdzieści sześć obliczonej, w wa­
runkach zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takowe przedsię- 
bierstwo, m igą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, 
na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wy­
piszą jak i odstępują procent od summy wykazem kosztów 
objętej i do niniejszej licytacji podanej. '

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M iasta Warszawy, na złożone w tej 
że wadjurn w ilości Rs. 166, i na koszta ogłoszenia Rs. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki w mowie będącej licytacji, są do przej­
rzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, wy­
jąwszy dni świątecznych.

W zór do deU lararjł
W skutek ogłoszenia z d n ia . . . podaję niniejszą deklarację, 

iż podejmuję się przebudowania i postawienia na nowo części 
drewnianego Parkanu na cmentarzu Powązkowskim, za summę 
anszlagową, wynoszącą Rs. 1,652 Kop. 46, (wypisać literami), 
i odstępuję od takowej procentów NN., (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
W arszawy wadjum w ilości Rs. 166 , i na koszta ogłoszenia 
Rs. 10 , przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dniaN N .
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Janerał-M ajor, W itkowski.

Naczelnik Kancellarji, Z d z i t o w i e c k i
(3—3) — 8096—(D. W )

"""Magistrat Miasta Warszawy."
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w d. 29 Paździer­

nika (10 Listopada) r.b ., o godz. !2ej w południe, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń Magistratu, licytacja in minus, przez opie­
czętowane deklaracje, a następnie głośna potniędzy konku­
rentami, którzy deklaracje złożyli, od najkorzystniej dla 
M iasta zadeklarowanej summy, na dostawę wciągudat dwóch 
1870  i 1871, na potrzebę Miasta Warszawy każdego roku 
Kamieni brukowych sażenów kubicznych około 500; Szabru 
takichże sażenów 2 0 0 ; zaś Kopfsztejnu i Kostek granito­
wych w miarę potrzeby, od cen, a mianowicie:

1. Za jeden sążeń kubiczny Kamieni brukowców zwy­
czajnych, Rs. 45 Kop. 63, wyraźnie Rubli czterdzieści pięć 
Kopiejek pięćdziesiąt trzy.

?. Źa jeden sażen kubiczny Kopfsztejnu Rs. 80  Kop. 89, 
wyraźnie Rubli ośmdziesiąt Kopiejek ośmdziesiąt dziewięć.

3 . Za jeden sażen kwadratowy Kostek granitowych, Rs. 28 
Kop. 8o, wyraźnie Rubli dwadzieścia ośm Kopiejek ośm­
dziesiąt.

4 . Za jeden sażen kubiczny Szabru Rs. 49 Kop. 67l/3, 
wyraźnie Rubli czterdzieści dziewięć Kopiejek sześćdziesiąt 
siedm i pół.

5. Za wytłuczenie jednego sażenu kubieznego Szabru 
z kamieni własnością Miasta będących, Rs. 9 Kop. 24, wy­
raźnie Ruhli dziewięć Kopiejek dwadzieścia cztery.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsię- 
bierstwo, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, 
na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowano deklaracjo, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych w y­
raźnie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wy­
piszą jaki odstępują procent od cen powyżej w warunkach 
poszczegoiuiouych i d0 niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy na złożone w tej- 
że wadjum w ilości Rs. 3750, i na koszta ogłoszenia Rs. 15,

które nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, 9ł  
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodzi®0 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

t t  i ó r  ilo  d ek laracji. ,
W skutek ogłoszenia z d n i a  podaję niniejszą d

klarację, iż podejmuję się dostawy w ciągu la t dw óch ,  
jes t 1870 i 1871, Kamieni brukowych sażenów kubicznyc 
50 0 , Szabru takichże sażenów 200; zaś Kopfsztejnów kostf 
granitowych w miarę potrzeby po cenach, a mianowK>_ 
(wypisać z ogłoszenia), i odstępuję od cen takowych P T0C.e 
tów NN, (wypisać literami), poddając się wszelkim obowił 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zanim® 
czonym.

Kwit na złożono w Kassie Głównej Ekonomicznej M1*3 
Warszawy wadjum w ilości Rs. 3750, i na koszta ogłoszeD 
Rs. 15 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie im ie i nazwisko).

P . o. P re z y d e n ta , .
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, W itków ®*4 ' 

Naczelnik Kancellarji, Z d zitow leek i 
(3—3) —8139—(D. W.)

Biuro Informacyjno-Nauczycielskie/nowo zai0.^'
ne przez Paulinę z  Broeckerów Cybulską przy u‘ /  
Krakowskie-Przedmieście Nr 438, wprost Resursy Obywat 
skiej, ma do umieszczenia osoby obojga płci i rozma>te® 
stopnia ukształcenia, upoważnione przez Rząd, oraz °8? 
do udzielania lekcji na godziny języków: ruskiego, #nSin. 
skiego, francuzkiego i włoskiego, oraz śpiewu i muzyki- ** 
ro to załatwia także wszelkie czynności komisowo-spe 
cyjne, to jest: sprzedaży majątków ziemskich, zamiany g .  
kowych na domy w W arszawie, lokowania kapitałów hyh 
tecznych, pisania próśb i tłómaczeń do wszelkich 
niemniej załatwia wszelkie interesa w Cesarstwie i *a » 
nicą. Interesa powyższe załatwia przez korresponden J 
franco, z załączeniem właściwych marek Za sum’enn0-e(jzą 
pełnienie tych tylko interesów poręczam,' które^za w ^  
moją w Kantorze ułatwiane będą. (5—0) — 6776— (

|  E A B E T K 1 
|  Cukrów, Karmelków i Czekolady
Ł K  M I 1 S A I K I W S K I K G O -
J f  przy ulicy Nowy-Swiat Nr 40 (1299 300)

} poleca Szanownej Publiczności Gęsi <z koufitura 
po kop. 10 na św. Marcin; C u k ie rk i  deserowe> (W 
gatunków) co dzień świeże po kop. 50 uo 1, K • 
melki z konfiturami i bez pokop 45 1 35 funt 

J §  kolady w różnych gatunkach, od . 8 00  , 51 '
’f f t  A n g ie lsk ie  c u k ie rk i p o  ko p . 3 5  do 4 0  fu n t. A0t 
i  ją cy m  w w ięk szy ch  p a r t j a c h  o d s tę p u je  s .ę  10 procen I r a b a t u . -  K .  I I a u s » d o w » U l ,  N ow y-Ś w iat, »  
l i  40 nowy. ( i — “) 8,499  (13,721)

A Garnitur MEBLI
b a rd z o  p ięk n y , sk ła d a ją c y  s i ę : z J* 2Cb 
2 ch  F o te l i ,  d u że j K a n a p y , m a łe j Kiozę 
S to łó w  m nie jszego  i w iększego  1 Lust ro 

k a r t ;  M eble  te  k ry te  je d w a b n y m  a d am aszk iem ; or» 
w ie lk ie  w z łoconych  ra m a c h , 2 S zafy  do  su k ie n  
jes ionow e; S to ł ja d a ln y  n a  24 o só b , r o z s u w a n y , b jone 
K o n so la  z ło co n a  z  m arm u ro w y m  B la te m ; w szystau  
p o d łu g  n a jśw ieższy c h  fasonów ; b a rd z o  m a ło  używa ' * ^
irace służyć do umeblowania najp ierw szego apar y
W ia d o m o ść  w Handlu Win i K o rzen i J- L o r e n tz a ,  p ^  
u licy  T w a rd e j, N r  1098E . , (2 — 3) — 83®

ua’S&sS
1284, i za  ja k ą  c e n ę ?  (1 — 3)



z a ł o ż o n e  w  r .  1 8 3 9

Z Ti- & PTT A T M  W  CAŁOŚCI OPŁACOTOI

CZTERY MILJONY RUBLI SREBRNYCH ^
I  ZNACZNYM I FU ND USZA M I ZAbOBO W YM I. njy

Przyjm uje wszelkie ubezpieczenia od pożarów, zała tw ia  w ynagrodzenia za  poniesione szkody na zasa- ^  

dach słusznych; w razie  zachodzących sporów , poddaje się  w yrokom  tu te jszy ch  sądów i w tym  celu obranem

ma zam ieszkan ie  praw ne w Biurze ajencji Jeneralnej na Królestwo Polskie, w Warszawie

przy ulicy Długiej, pod Nr 590, nowym 11.

Ajent Jeneralny w Królestwie Mskiem,
( 1 6 — 2 4 )  — 6 , 6 6 5 — ( 1 0 , 9 2 9 )  1 3 -  R O S T H S T B L T T l V r -  ^

I*KKj;ł,«iO\V SZKOŁY PRYWATNEJ 

' MĘEKIEJ,
Przy ulicy T w ardej pod N -rem  1098A. Z aw iadam ia osoby 
m teressowane, iż urządził w szkole swojej poza lekcjam i 
Planem naukowym  objętem i, wykład języUa i konwcr- 

Niemieckiej, po cenie n ad er p rzystępnej, tak  
uczniów pom ienionej szkoły, jak o  też  d la  osób, k tó re  

^  krótkim  czasie i tan im  kosztem  pragną się nauczyć ję- 
jjvka niem ieckiego. T am że powziąść m ożna wiadomość o 
® k r y c i u  grubo watowanem  do sprzedania.

(3— 3) * -8 3 7 6 -1 1 3 4 9 1 )

fH . Magazyn Melili,
- Y - S - J  z własnej fabryki 

F licnaiioulczu,
w domu fSrod*leUle«o Nr 411 nowy 7  na 
KraUewskiem Przedmieściu

poprzednio egzystow ał w H otelu  Saskim .
Poleca się ze znacznym  doborem  G arniturów  orzechowych, 

ł m hoaiow ycb, najpowszego fasonu oraz  wszelkich innych 
Mebli gustownie i trw ale  wykonanych, k tó re  sprzedaje  
po zniżonej cenie. T am że je s t  do nabycia G arn itu r m aho­
niowy k ry ty  ryp3em wiśniowym. (3— 3)— 8371— (13485)
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T E L E G R A F Y  pokojowe pneum atyczne rsr. 9 za  ^  
a p ara t. 8

W A S I  stołow te szalowe od rs. 7 do rs. 20.
**IARY sk ładane , po kop. 60  za sztukę.
S Y F O N Y  kieszonkow e do wód gazowych, po kop 

co za  sztukę.
OLIWIARKI N r 1, 2, 3,

i 45, 65, 105 kop. za  sztukę, ę
PRASKI do kopjow anialistów  rs. 3 k. 40 za sztukę. &  
KSIĄŻKI do kopjow ania lOOO folio rs. 3 k. 60 za szt. «& e s i i ł K K I  do Kopjowania iuou iuuu u .  o ^
G W I C H T Y  m osiężne i żelazne, G W O Ż D E I E  g

§  druciane P I L N I K I ,  n a rzędzia  i t. d., po cenach  u- -a
M  . •_  3 ..  O :

o.
1
ss8
ss
3

S K Ł A D  I E B I I

miarkowanych, stosow nie do gatunku
H R lF T  et KI KS*,

ulica D ługa 586b.7695—(5525)3 — 01

egzystu jący  od la t wielu przy ulicy Nowy-Świat, pod 
N r 52 (1 3 0 6 ), naprzeciw apteki W  go Koopego, zao­
patrzony został w różne  g a rn itu ry  M E B L I  z w a- 
snej fabryki urzędowej roboty w najświeższych faso­
nach, do kom pletnych umeblowali. W łaściciel p o sta ­
nowił sprzedaw ać takow e po cenach znacznie zn iżo­
nych, poręczając za trw ałość wyrobów.—Tam że przy j­
mij* się w szelkie obsta 'unk i, p rzerab ian ia i odnawia- 
n ia  Mflbli. w .

W  F abryce  F o rtep jan ó w  M ałeckiego i Szre- 
dera, p rzy  ulicy A leksandrja  pod N r 2779, 

I p S i J j p T l  je s t  do sprzedan ia

E o r t e p j a n
0 "-miu oktaw ach, świeżo w yrestaurow any fabryk i H ofera, 
°raz i PIANIN© P aryzkie . (1—3) —8 5 0 3 — (13694)

>O
>

> V.

Z powodu wyjazdu sp rz ed a ją  się  Ko­
nie zaprzęgow e i jed en  - wierzchowy; 
dwa Kocze, Bryczka, fprzaż, 

, , , Odcienie Stangreta, Siodła i
C zap rak i. — W iadom ość w K oszarach  U jazdow skich u  
S tangreta  Je n e ra ła  K ataleja . (3—2) — 8456—(13666)



AUSTEALSKI EKSTRAKT MIĘSNY LIEBI&A. |
podług m etody Dra Barona von lilcltig, w yrabiany w zak ład ach  Roberta a 
Tool It tv Sidney w Am trklj!, którego w yłączny sk ład  n a  E u ropę, posiadają  pp- *  
%%"• J 0 Mniemań et Oomp. w Londynie. /

Doskonały ten  E k s tra k t  z najlepszego m ięsa wołowego, dany w K w ietniu r. b. pod roz- g 
biór chem iczny W-yin O-wiE. Langer, Profersorowi Wadzwyezwjnemu \  
Szkoły Głównej %% arazawishle), oraz Napoleonowi Iłllllcer p o. Pre 
paratorn przy katedrze Uheiuji tejże Szkoły, w ydał sk ład  procentowy na­
stępujący:

W ody (oznaczonej 120° C s)............................................. . . . . . ................................  15,95%
ITIatei-Ji rozpuszczalnej tv alkoholu 90% .................................. 54 ,72 .
M aterji nierozpuszczalnych w a lk o h o lu ................................................................  5 ,87 .
M aterji m ineralnych, pozostających po spopieleniu E k s tr a k tu ...................  23,46.

T tw C ro p jf

E h T W T M
i

100,00 .
   K ażdy słoik herm etyczn ie  zam knięty, opatrzony je s t  banderolką pp. W. J
Roleiuan et Conap. tv Londynie.

Nabyć go m ożna w Składzie  aptecznym  W. J .  M rozowskiego przy u licy  Podwal, L udw ika Spiess przy placu 
T eatra lnym  W. A. Z eu sch n er ' p rzy ulicy S ena to rsk ie j, L eo n  G radom ski u lica D ługa i w znaczniejszych sk ładach  i 
h and lach  po cenach detalicznych.

1 fun t ang. w sło iku  rs. 3 kop. 70.— %  fun ta  do rs  1 kop. 90.— V4 fu n ta  do rs. 1 kop. 5 .— V, fun ta  kop. 55 . 
Sprzedaż hurtow a odbywa się w Dom u Handlowym  Fran Puch 8 1 Synowie, ulica Miodowa N r 486a.

(6— 12) — 7,390— (5612) Ł O I J I S  B A R O ł f ,  Je n e ra ln y  A gent d la  K ró lestw a Polskiego.
^  ~ *

C Z E L M  FOLWARCZNĄ.
z gór Podkarpackich

Ludzi pracowitych i bogobojnych 
jako tot
_ Fornali, Wolarzy, Owczarzy, 
'JjBF* Karbowych, Fobereżników, Cie- 
WS* śli, Stelmachów, Kołodziej, Ko* 
i 3 f *  wali, Kucharzy, Kucharki, Go- 
»  spodynie, Pokojówki i t. p. 

dostarcza w całe Państwo Rossyjskie 
za poprzednią, zamową,,

Dom Kommissowo-Handlowy L. SRO­
CZYŃSKIEGO w Krakowie, Rynek główny 36.

— 8,341—(13,450)(2 - 6 )

s U B A
B obram i A m erykańskiem i podszyta, m ało używ ana, je s t  do 
sprzedan ia  u  K raw ca Żabickiego, p rzy  ulicy E lek to ralnej, 
p od  N r 20 , za  Rs. 60  (1—3) — 8474—(13712)

Są do sprzedania

N I E D Ź W I A D K I ,
prawie nowe, nadzwyczaj lekkie, za  Rs. 120 . Plica M arsza ł­

kow ska, N r 1373, 2 gię piętro , m ieszkania N r 6.
(1— 3) -1-8493—(13704)

Znanej ze swej dobroci

Wody Kolońskiej Międzyrzeckiej,
N ^ S i S  N * * r  m i« d S k ł r i , , i e - iP a P -i e TU Ł r  S ? y I , * , a - 
sk ład  sprzedaje  p’u drf c  “  ?  ’ T fn*e
40  ino  Biletów L t L  pap ieru  1 k o p e it z cyfrą od kop.

Zi& .jS& JSSgSS.'p  " •  , 0 ° B1“ ”  b r ’ *“ -

{2 8) —8,335— 13,441)

Sprzedaje się za 1000 rs.
Osada Sm. la rn a  10 uziesiatyu  (5 morgów nowopolskich), 

w bardzo korzystnem  miejscu, gdyż nad sam ą rzeką Narwą 
spław ną do rzeki W isły, od m. P u łtu sk a  w iorst 8, od si°; 
sy przez przewóz _3 w iorsty z prawem  postaw ienia na  tej 
osadzie jednego pieca do fabrykacji smoły, terpentyny ' 
węgli, do tego dodaję się rocznie: szczapowego drzew a 48 
sążni m ałych i karpiny zdatnej o ile ty lko  do fabrykacji 
j e s t  potrzebna, za op ła tą  kw artalną  do 25 r 3. wynoszącą "  
R esz tę  drzew a szczapowego w każdym  czasie dokupić mo- 
żua  tam że  w sąsiednim  lesie, ża  bardzo tan ią  cenę i w *a ” 
k iej ilości, iż takow e m ożna prow adzić spławem, berlinką 
lub tratw ą, również i p rodukcją swoją do W arszaw y lub za 
granicę. W iadom yść w R edakcji K urjern  W arszawskiego.

( 1 - 3 ) _______________  - 8 ,4 7 2 —(13,7 19)

O S O B A
przyzwoitn, w średnim  wieku, z lepszem wychowaniem, moi® 
znaleźć um ieszczenie do wyręczenia Pani domu. Zgłosić się 
do Szw ajcara H otelu K rak ow sk iego— T a m ż e  potrzebną jest 
S Ł U Ż Ą C A  um iejąca czesać, i znająca  się dokładnie n» 
p ran iu . (1 — 1) —8478— (13716J

Je s t  do odstąpienia na  la t  l i- ś c ie  U K I K l i / A U ł '  
w grun tach  dobrych, 35 w icrst (5 mil) od kolei Terespol- 
sk iej, w Gub. Siedleckiej, pod korzystnem i w arunkam i, dzie- 
sia tyn  330 (włók 22). B liższa wiadomość w H otelu Polskimi 
N r 10, do godziny 11 ej z rana , lub p o p o łu d n iu  od 4ej do 
5ej.— T am że je s t  do odstąp ien ia  nowe S * A L T ©  futr®1*' 
ne syberynowe, za  cenę Rs. 40.

(1 — 2) ____________ — 8486— (13709)

KIW A WIEDEŃSKA
istn ie jąca  p rzy  ulicy Nowy-Świat, w dom u N r 1258,
A pteki W go K oopego , p o d a je  do wiadomości Szanow nej Pu-
b lik i, że o p ró cz  d o b re j H awy, H erbaty, F # n * * u ' 
P iw a , P er teru , IWlna w n a jro z m a itsz y c h  gatu n k acn  
i z im nych  S*rzeltąselj, u rz ą d z iła  św ieże  i sm aczne 
Obiady, k tó re  o d d a je  po R op. 8 5  S to łu jący m  się na 
bilety po R op. 8 8 '/ j .

D la zabawy Gości urządzone są  d w ie » » * e  
do»»* * s to ły  z Szachow nicam i.

Z pozwolenia W ładzy W yższej Z ak ład  zostaje otwartym  
do godziny 2 giej w nocy. . .

P o lecsjąc  się Szanownej Publiczności, mam nadzieję, że 
ja k  przedtem , tak  i n a d a l ,  zaszczycać mnie będzie swojemi 
względami, ^ J l g )  - 8 5 0 5 — (13711)



—  V  —

_  -  CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ. " 1 * *
Ulwa Senatorska róg Bielańskiej, w domu Pana 

Loewenberga, N r  467  lit. a.

pod fim ą: MIASTO BRTKSELLA.
Zwijając całkowicie mój In teres, i to z życzeniem jak  

najprędszego załatwienia się, o d d s . j ę  t o w a r y  m o j e  o  
1 0  p r o c e n t  n i ż e j  o d  c e n  f f a f o r y c * n y e l i .  .

Towary te składają: rozm aite Płótna, różne gatunki na­
kryć stołowych, na 6 i 12 osób; pojedyńcze Obrusy i Ser­
wety, jak  również Serwety desserowe i do kawy, we wszyst­
kich kolorach, tudzież weba różowa na wsypki, oraz Per- 
kaliki t  d., i t. d.

i K Ł E P ,  w którym się m ieśd mój^ Magazyn, 
jes t do wynajęcia.

Są do Sprzedania

RÓŻNE MEBLE
ir ^ Jako to: Szafy orzechowe rozbierane i

na kolor orzechowy, Łóżka jesionowe na kolor orzechowy. 
Łóżeczka dziecinne, Stoliki do kart, T ualeta orzechowa i 
Szafa spiżarniowa. Tamże są meble używane, sek re ta rk a  
mahoniowa, Stół okrągły orzechowy. Szafa olszowa, K ozet­
ka skórą amerykańską kryta, Łóżko jesionowe, 6 Krzeseł 
jesionowych, Kanapa i Stół przed kanapę. Tamże jes t po­
trzebny chłopiec do terminu. Wiadomość u stolarza Nr 6 5 
mieszkania, przy ulicy Długiej pod Nr 557, naprzeciw, H o­
telu Niemieckiego, w domu W-go 1 lotrowstaego.

( , _ s )  — 8,484 (13,718)

( 2 - 3 )
IB. Sehiitz.

— 8,392—(13,601)

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
do sprzedania zaraz 

za połow ę rzeczywistej wartości,

Dobra dziesiatyn 3,750 (włók 250).
Uute lasy blizko spławu, pszenna ziemia, murowane bu­
dowle, kompletne zasiewy i inwentarze. Szacunek Rs. 120,000. 
Iługi: Towarzystwo i prywatny niftwymsgalsy na 5°/,,

iis- 66,000. Reszta Its. 54,000 gotowizną przy kupnie. Za 6 
Miesięcy można z Dóbr tych odebrać lis. 60,000. Reflektan- 

raczą adressy swoje podać w kopercie pod cyfrą C. H., 
do Szw ajca ra  Hotelu Angielskiego. (1 — 3) — 8481—(13702)

Pod tiardz 1 korzystuemi warunkami

Summa Es. 24,000,
* pierwszej trzeciej części szacunku hypotecznego dóbr, po 
*ej stronie W isły mieszcząca się, w części zaraz, a w czę- 
cj za miesięcy dziewięć płatna, jes t do sprzedania lub za­

miany na dom z niewinlkiemi długami.
Reflektanci rączą podać swoje adressy w kopercie pod 

cyfrą j j . B8, do Szwajcara w Hotelu Maringe.
(3 —3) —8,314—(13,440)
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b S Z O P Y  w y b o r o w e ,  Płaszcz, nadzwyczaj lekkie, za 
r, 60, złożono do sprzedania w Sklepie P .N ahke, naprost 
haskiego Placu, Krakowskie - Przedmieście, Nr 391; eraz 
j^ lanny  Ż y r a n d o l .  W a z o n y  marmurowe, P a t e r a ,  
® * b « t n ł k f t  z m a l a k i t u .

( i - i

w  H a n d l u  G a l a n t e r y j n y m

LEONARDA
KOWALEWSKIEGO,

p o  c e n a c h  n a d e r  z n iż tD n y e l t ,
rozpocznie się z dniem niniejszego ogło­
szenia, wysortowanych T o w a r ó w  G a  
l a n t c r y j n y c l i , a szczególniej też 
B A a p e lu o z y  męzkich Cylindrów czar­
nych, szary-h, oraz filcowych fantazyj- 
pych, które jako dawniejszej form y,sprze­

dawane będą taniej- 
Tenże Handel otrzymał l l y w a n l h l  

Angorowe, I l a r m o n j e ,  B A a lo s z e  
elastyczne wnajrozliczniejszych fasonach, 
oraz P a r a s o l e  Paryzkie.

Nadmienia się przytem, że ceny tak 
P e r i u m e r j i ,  jakoteż i innych T o ­
w a r ó w ,  znacznie obniżone zostały.

P»PT*
O

COsst
S>"I
•-*
w
CD

CD
o»->

5"

13 — 6) _ » 3 5 t  — M 8 5 0 1

-8ć02—{ 13699) 0 , ' U A  V

//$ — _____ ■> . . B*   h WL
Kto sobie życzy mieć 
w salonach, pokojach i t. p.

zaprawiane 
i  froterowane 
PODŁOGI I POSADZKI
w najpiękniejszych i trw a­
łych 8  l u  U o l o r a e f c
na sposóo Warszawski, 
raczy się zgłosić do fa­
bryki wyrobów na wygu­
bienie wszelkiego rodzaju 
robactwa — Ulica P rze­
jazd Nr 649 w domu W.

Naimskiego
J .  g C H W 0 » .

G

(5 — 6) —7,595 —(12,309)
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SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO TOBJASZA JACOBSOHK,
p rzy  u licy  S k ład o w ej, w p ro st B ankow ego  M agazy n u  W e łn y  p rz y  d ro d ze  ż e la z n e j W a rsz .-W ie d  i B y d g o sk ie j.

N iżej p o dp isany , u tz y m u ją c y  od  la t  sz e śc iu  S k ła d  D rzew a  O pałow ego , d o 'r z e  z n an y  tu te jsz e j pub liczn o śc i z kil- 
k o d z ie s ię c io le tn ie g o  p o p rz e d n io  n iep o sz lak o w an e j rz e te ln o śc i p ro w ad zen i M ag azy n u  to w aró w  b ław a tn y ch  (o s ta tn io  p rzy  
n licy  S e n a to rsk ie j n a  p ro s t  b. p a ła c u  P ry m a so w sk ie g o ), p o leca  się  p rzy  n ad c h o d z ą c e j p o rz e  zim ow ej z o b ecn y m  sw oim  
to w arem  t. j. d rzew em  o p sło w e m  w sz czap ach , so3now em , olszow em  i b rzozow em , n a jce ln ie jsze j d o b ro c i i po cen ac h  naju - 
m ia rk o w ań szy c h , n aw e t zn a c z n ie  z n iż o n y c h , k tó ry c h  ró ż n ic a  od  p ra k ty k o w a n y c h  c d z ie in d z ie j s ta je  się  m ianow icie  ^wido­
czn ą  sk u tk ie m  m i .........     w "
w ieku  zau fan iem
sc h y łk u  dni zw o it , ___________ „ „       .  ..
d o śćczy n ien iu  tak o w y m  k a ż d e g o  b ez  w y ją tk u  zad o w o ln ić  p o tra f ią .  J A C O B S O H 1 V

(3_4I I —8,033—112,960)

Biuro Nauczycielskie
T E K L I  K I J C Z B  O R S K I E J ,

p rz y  u licy  M iodow ej, N r  482 (nowy 6), 
m a  do u m ieszczen ia  G u w e rn e ra  F ra n c u z a  i F ra n c u z k ę , w te j 
ch w ili p o sz u k u jący ch  m ie jsca ; o ra z  m o żn a  pow ziąść w iad o ­
m ość o N au cz y c ie lach  u d z ie la ją c y c h  L e k c je  n a  g odziny  ta k  
języ k ó w , ja k o te ż  p rzed m io tó w . (1 — 3j — 849 0 — (13713)

a w  J |

1 / I ;

BI At Y PAROWY
( D A M P F  t r a n )

APTEKARZA GRONAU
Najlepszy, przez najznakomitszych Dokto­

rów za najskuteczniejszy uznany, nadszedł do 
mej Apteki i sprzedaje się flakon po kop. 50.

Ii. Grouan,
(1 — 10)

Właściciel Apteki.
— 8,448 — (1 3 ,7 2 2

Partję Zegarków kieszonko- 
W  wych złotych i srebrnych,
p rz y s ła n o  ze  S zw ajcarji w k o m iss do  sp rz e d a n ia , k tó re  n a ­
być m o ż n ą  p o  n a ju m ia rk o w a ń sz y c h  cen ac h , w dom u p o d  N r 
2383a (18 now y) N o w olipk i, dom  W iln e ra , n a  2 g iem  p ię ­
t r z e ,  N r  15 m ie sz k a n ia . Z a s ta ć  m o żn a  ra n o  do  g odziny  10, 
a  po p o łu d n iu  od  2-ej do  5-ej.

(1— 3) - 8 , 4 9 1 — (13,715)

P rz y  u licy  P o d w al i M iodow ej, w p a ła c u  D yzm aó sb ich , 
p o d  N r 7 m ie sz k a n ia , o d  d n ia  4go b. m , c o d z ien n ie  od  g o ­
dzin y  6ej z ra n a , p rz e d a w a n y  b ę d z ie  św ieży

I A 1 1 A I ,
i w 811 * * Ł E K ©  z b i e r a n e  i  i t l e s s l u i e s - u i s e  i
B M I E T A S H A ,  z a  d o b ro ć  k tó ry c h  z c a łą  sum ienni śc ią
8ię poręcza . ( 1 - 3 ) — 8497 — (13714)

P Ł A S Z C Z '
g ran a to w y , suknem  podszy ty , z R ę k aw am i, w do b ry m  s ta n ie , 
n a  ś re d n i w zrost, je s t  do sp rz e d a n ia  za  p o m ie rn ą  cen ę , p rzy  

u licy  D ług ie j N r dom n  557, m ie sz k a n ia  N r  30 .
i 1 - 1 ) — 8 4 9 8 — (13708)

O grom ne pow od zen ie  tego ś ro d k a  p ochodzi z je g o  własno 
śc i dośw iadczonych , sp ro w a d z a n ia  n a  p o w ie rzch n ią  c ia ła  z* ' 
p a le n ia  i ro z d ra ż n ie n ia  n a jż y w o tn ie jsz y c h  częśc i o rgan izm 3 
w ew nątrz . N a jzn ak o m its i le k a rz e  w P a ry ż u  z a le c a ją  P sP ie 
W lin si n a  katary, grypę, zapalenie jęardl®> 
rozdrażieienle naczyń oddechowych (b ron- 
ch ite s ), reumatyzm} w lędźwiach i  nerwa*1 
biodrowych i t . p. .

Je d n o ra z o w e  lu b  dw u razo w e u ży c ie  w y s ta rc z a  i n ie  zo­
s taw ia  żad n eg o  śladu  p fó cz  św ie rzb ien ia

D o s ta ć  m o żn a  w W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p­
teczn y ch  P P :  G a lle ’go, M rozow skiego  i L u d w ik a  S p iess« i 
w W iln ie  w a p te c e  P . C hróśc ick iego .

(5 — 28) — 7599 — ( 1 7 8 1 8 ) ___ ,

HEWR Af fili * w sze lk ie  cierpienia nerw®'
i i  i i  W  I t i l l i u l u  444, u s tę p u ją  w je d n e j  chw ili p o u ż j '  

ciii p ig u łek  antl-newralgfSJnych D o k to ra  
IV ] E R . .  S k ła d  w P a ry ż u  w A p t ce P . L e v a ss e u r , ru e  o® 
la  M onnaie , 19; w W arsz aw  ę w sk ła d a c h  m a te r ja łó w  
cznych  P P . F e rd :  A ug: G allego  i L u d w ik a  S p iessa .

(20— 52) — 4619— (7821) g
*  JUJUUUULAJUUUUJULliUULŁJLlA.^ 
• (

»< 29

*<1 
<

®<=-

O K 4IŻ K \IK  CEK &
UBIORÓW KĘZKICH, k

w M agazy n ie  K upca A . W in n ic k ie g o , p rzy  u- ja  
licy  D łu g ie j N r 25. g

Z  pow odu w p ro w ad zen ia  w u ży c ie  F o rm y  a )*  
m echanicznej, zam ie n ia ją c e j o b ecny  sp o só b  g 
b r a n ia  m ia ry  n a  d o k ła d n ie jsz y  i g ustow nie jszy  £  )& 

^  §  d la  k a ż d e j f igu ry  ch o ćb y  u ło m n e j, z z n a c z n ą  o- g 
2  ?  sz częd ao śc ią  m a te r ja łu ;  o k a z a ło  się  m ożeb n em  O 
, J  obn iżenie  cen. (2— 6) —8i c i —(12,797)

^ y y y y y y y y y y y y y  y  y y  y y y y  yyyĄ
P o d o ję  do  w iadom ości pow szechnej, . 

w M ieście  K łodaw ie,_  Pow iecie  K olsk im , F®
s ia d a m  w łasn y  H O T E L w raz  z
nią z a je z d n ą , m assiw  m u ro w an y  pod ®T 

:'T : S l n S £ « L  ch ó w k ą , w d o b ry m  s ta n ie , k tó re g o  w *r t " f,
1 ' ‘ p o d a ję  n a  3 ,000  R s , w R y n k u  p o d  Fr g

i takow y  je s t  z w olnej r ę k i  do  sp rz e d a n ia . O soby 
odem n ie  k u p ić , r a c z ą  się  zg ło s ić  do m nie , to  j e s t  do Mn*3
K o ło , p rzy  u licy  N o w o -W arszaw sk ie j.

E m a n u e l H o1Tiii(*h ,
(1 — Sl — 84 8 3 — ' 1 87® £ L * #

* # * * * * • » • • • • « » * • « * *  * S » * t  « » » « » # # » * *  #>

I  DOI ZLEOEK
0  U lic a  S e n a to r s k a ,  N r  468 /9  (20 nowy)-
*  M a do  sp rz e d a ż y  lub zam ian y  m a ją tk i z ie—
§  d o m y .— M a do u lo k o w an ia  n a  l-y m  lub  2gim  uuna -
S  h ip o te k i  sum m ę rs . 1550 g o tow izną . — Ż ą d a n e  są 

n a b y c ia  ró ż n e j w ie lk o śc i sńm m y h ip o teczn e .
'*  w y d z ie rżaw ien ia  o ko ło  20 dzies: (50 m órg  g ru n tn  §

b rę b ie  W arszaw y . (1— 3) _ 8 , 4 9 8 - - ( l3 ’7„ > ę



— VII — -

K)(!)TO (DTODEBQGM
f

L
pierwszego oryginalnego zbioru, otrzymanej przez Kiachtę

z wysra mmi»ain
DOKU HANDLOWEGO

POGZESTMCH OBYWATELI MOSKIEWSKICH PIERWSZEJ GII- 
BJI KIJPCOW

J a

» «  m ir S o  g t ó l e l o  na Królestwo Polskie Składu Sklepana pl.cn Teatralnym p rz , zbtegn a u h c ,

i ^ S S m  Szanowna PuMicanoSd, Ze t« same ade 
tv rzetelności i sumiennego z kupującemu postępowania i nadal składy n a sz e  zalecać będą. znanyc 
zaś i pochlebnie renomowanych gatunków jakie w naszych składach

s “  — —  
s a m y c h  obitMonych TusTanowionych, sprzedaj, si6 w oba składach naszych w Warszawę:

PREISKORANT FDCZAMSKIEJ HERBATY:
n  • o i t r m jn  i r? 1 koD 60. Czerwonej rs. 1 kop. 75. Neucheo rs. 2. Fu-

i  » •  X ° T j r T - h ^ 3 5 “ £ i S ;  4 , ? iI 50. Liansinskiej rs. 2 kop. 70, rs. d i r 4 , 50_
|7 . Żółtej rs. 3, 5, 6 i 8. Zielonej rs. 2 kop. o U. r*. 6 Kop. ov,

CUKIER i KAWA w  różnych doborowych gatunkach, po ce- 
nach Bardzo umiarkowanych

B R A O  A K. 1 S. POPOW.
D n A V 1 — 8.U96— (13,408)

, (3 — 5)



fFABRYKA I GŁÓWNY SKŁAD

m m  i  u s f i
' ■ J B T A  l A i u m m

p r z y  H l i e y  S e n a t o r s k i e j ,  w  p a ł a c u  n i e g d y ś  B l a n k a  
n a  1 - i n  p i ę t r z e ,  K r .  4 6 1 .

F a b ry k a  zao patrzona  je s t  zawsze, w znaczny zapas Z W IE R C IA ­
D E Ł  różnego g a tunku  i wym iaru, bez ram  o raz  w ram ach  złoconych 
m istern ie  rzeźbą zdobnych, gładkich , m ahoniowych, orzechow ych, U- 
S T E R  stojących; KOM SOLI złoconych, w iszących i sto jących z  m arrnu- 
rowem i b la tam i, GZYM SÓW  złoconych, b iało zło tych, m ahoniowych do 
firanek : TO A LETEK , dam skich i T rem o p e te rsb u rsk ic h ;  R A M LLA LK  
w ażkich od cali 5 do 40 długości; OBRAZO W olejnych opraw nych i t 
p  N adm ienia przytem , iż przyjm uje wszelkie obrazy do oprawy, a  s ta ­
re  ram y do rep arac ji i odśw ieżenia, a  sta ran iem  inojem  je s t,  żeby ceny 

-  były nad er um iarkow ane i do tąd  niepraktykow ane, i z poręczeniem  za dobroć roboty  w J' |

- . L l l i n n r ^  S k w y n U I  do na fty  po garncy 25, 85, M I E S K K A O T Ę  sk ładające  s ię_ « 5 d u P o k o jó w , P r « “; 
150, 20 0  i 300; tudzież  3  S k r z y n i e  na 
garncy 1000  każda; B e c a k l  do kwaszenia 

kapusty , dębow ei z żelaznem i obręczam i; S z a f a  sklepowa;
W a t c a  decym alna, i 8  P o m p y ;  są do sp rzed an ia  z a ­
raz. W iadom ość pod N r 366, u  W łaściciela domu.

(2 — 3) — 8416— (13599)

*  Skład Drzewa Opałowego
K  S K V L K K ’ftiO ,

przy  kolei P e tersb u rg sk ie j na  Pradze.
J e s t  do sprzedania  znaczny zapas drzew a suchego 

sosnowego w sążniach kubiczaych  trzy  łokciowyćh,
po cenie: (Y

Z odstaw ą sążeń jed en  po ru b . 8 kop. 30.
«*, Bez odstawy rs. 7.
«S D la u łatw ien ia  kupującym , urządzone zostały  na  teu  
®< cel kantory: „  ( r
• <  W cukierni p. A Blikle e t Comp. T u r., przy ulicy
®< N o w y  Ś w ia t,  N r 1259 l i t .  A .
®< W  składzie m ąki i produktów  gospodarskich p. K.
«K Zam ościk, p rzy  ulicy Nowy-Świat, N r 1318.

W  sk ładzie  m aterja łów  żelaznych p. M. M enela, ?®
^  przy ulicy Senatorskie j, N r 49"c.

S W sklepie w iktuałów  p. Rosińskiego, przy ulicy 
Przejazd , N r 644.

« (  W  księgarn i p G. H erm an sz tatt, przy p lacu  Kra- 
«*■( sińskiem , N r 548.
«< W  k an to rze  p. K. Szylke, przy ulicy D zikiej, N r 

2 2 7 5 /6  i na  miejscu w powyższem  składzie.
• <  K ażdem u sta lu jącem u drzewo z w szelką ak uratno - 
®< ścią będzie odstaw iane w dniu następnym .

pokoju, Kuchni, Piwnicy i G óry wspólnej, na lszem  P>? 
trze  od frontu , z Balkonem , je s t  do wynajęcia w każayu* 
czasie. W iadom ość w H andlu W in i K orzeni S tan. Drz« 
wieckiego, ulica D ługa, N r 587.

( l - s )  —8500—(13706)

W  oficynie, na 2 -giem p iętrze , u lica Z ło ta , N r 151 6 ,

Dwa Pokoje, Przedpokój i Kuchnia,
ciepłe i suche, do najęcia  każdego czasu. 

(1—2) — 8486— (13710)

Obszerny Pokój,
o 2 oknach od N ow o-Senatorskiej ulicy, lub dwa Pokoje od 
podw órza, do najęcia  w każdym  czasie. W ejście przez dzm- 
dziniec, w dom u W. E lsnera , N r 476D.

( 1— 3 ) — 8 , 4 7 1 — ( 13 , 7 0 7 )

JeJUUl JUtJUL jUUUUUUtLJUlJULlAiUL^
P otrzebne  są  <0

S  Dwa Pokoje z Przedpokojem, g
lub bez takowego, p rzy  familji z osonnem  wejściem, 
z um eblowaniem  kaw alerskiem , w środku  m iasta, £  
B liższa wiadomość w Z akładz ie  Roluiezo Przem ysło- 
L eśnym  O strow skiego i Spółki, u licą Senato rska  N r 
473D. ( l - s )  - 8 ,4 9 4 - 0 3 ,7 2 0 )  £

SCia D eozie  UUSUllYiauo er u u m  uiwvVi»U; u . ,  f ~
D  (2—3) 413—(13,594) )&
^ y ¥ ¥ ¥ ¥ i m n r ¥ ¥ i f  i r  Y T Y T T T T T r i r *  

Lokal 1 dwóch pokojów,
wygodny, z obszerną  kuchnią n a  dole, je s t  do w ynajęcia 
każdego czasu w domu N r 2419 przy u licy Now olipie za  
summę roczną rs: 1 35 .-W iadom ość u  R ządcy domu.

(3 — 3) — 832^— 113451)_________

4 P o k o j e ,
Przedpokój, K uchnia, S p iżarn ia , D rw alnia i Piwnica, do wy­
najęcia  od każdego czasu, do dnia Igo L ip c a ,1870 roku , za  
Rs. 180, w dom u Nr C79;8o przy ulicy L eszno, w prost A d­

m inistracji Dochodów T ąbaczuych .
_______  U —3) — 8507 — (13700)

i Zgubiono!
Dnia 30 go z .m ., (w P iątek), O*0'  

ba  jadąca  dorożką, (Num er niowia* 
domy), od rogu Alei Jerozolim skiej
do Kościoła P rzem ien ien ia  P a ń sk ie -  

   „ , zostaw iła w takowej K S I Ą Ż K I  A n g ie l­
skie , n ie w i a d o m e g o  ty tu łu . Posiadający takow e z e c h c e  jo  
z w r ó c ić  d o  R e d a k c ii  „K u rjera  W arszaw skiego.11

(1—3| — 84S5 —(13703)_______

W  przeszłą Sobotę, t. j. 30-go P a ź d z ie r n i­
ka, zginęła C I I A H L C I C A  A n g ie ls k a  (Le- 
yrette). koloru  piaskowego, p ie r ś  pod szyją 
b ia ła , ogon n a  wpół obcięty. U p ra sza  s i® 0 

odprow adzenie je j na u licę M arszałkow ską, róg E ry w a n s  1 j , 
dom Laskowskiego, N r 1 0 6 6 , m ieszkania N r 10, gdzie pro 
wdzięczności, dana będzie nagroda. (1— i) — 8 4 /9 —( _  )

W drukarni Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


